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ostoja kliki Tito 
ciem11ymi s ·ilami reakcii I 

Henrg Wallace wzgma nar.ód amerykański do organizowania 
wspólnego frontu maiki z amanturniczą polityką Tru1nana 

-
LONDYN (PAP). - Do Londynu 

rrzybył z Jugosławii lekarz austru· 
liisk1 Jury, który pracował przez 16 
n;iesięcy w ln)t.ylucie Higieny w Za 

5(• do 100 studentów. Aresztuje się 
każdego kcmunistę, podejrzanego o 
s1mpatię dla Związku Radzieckiego 
i Bima Informacyjnego. Dr Jury do• 
ciał, że „w kraju roi sią od obozów 
konccntraryjnych". ,.y zako1'tczeni11 
dr Jury n!<wiadczył, Iż lugosłowlmi· 
ski plan pi<:cioletnl jest fikcją. Stops 
życiowa spi>dła o 50 proc. Powszecb 
1.ie stosowany jest przymus pracy 
bezpłatnej . 

NOWY JORK (PAP) - W dniu 
13 września minęły trzy Jata od 
dnia, w ktcfrl'lll Henry Wallace wy
gło$ił przemówienie, zawierające po
tępienie polityki zimne.j wojny, oraz 
podkteślające konieczno~ć współpra
cy Stanów Zjednoczonych ze Związ
kiem Radzieckim. Z tej okazji zor
ganizowała Partia Postępowa ban· 
k!et na cześć Wallitce'a. W bankie
cie uczestniczyło przeszło tysiąc 

przywódcfiw i aktywnych działaczy 

I':;rtii Podępowej, związków zawo
dowych oraz przellstawkiele kół in
telektuainl eh i · wolnych zawodów. 

P1·zmówienia wygłosili: ;ydaw!:a 
d!iennika „Daily Compass" -..,1'ha· 
ckerey, przywódca amerykański&j 
Partii Robotniczej - l\1arcantonio, 
słynny śpiewak Paul Robeson 
i inni. 

Następnie z.abrał głos Henry Wal
lai::e, który wezwał obecnych, by 
wzięli czynny udział w kampanii wy 
borczej, poprzedzającej wybory ko
munalne w Nowym J orku. Burmi
strzem Nowego Jorku - powiedział 

Walk.ce - powinien zostać Marca11-
tonio. 

1\lówca poddał ostrej krytyce rząd 
Trumana za „sabotowanie polityki 
Rooaevelta". Rząd ten - powiedział 
Wal12.ce - w czasach, gdy naród 
daży do p1>koju, ul'.iekł się do niena· 
wiści i nacisku dyplomatycznego, 
do siły i ingerencji za pomocą broni 
i potęgi ekonomicznej . Rząd ten po· 
święcił 11wą działalność ratowania 
prieiyt)·rh in"tytucji na calym świe 
cie, używając w tym celu i:iły zbroi · 
nej i dolara. Przeko;:ztakił on pół 
świi>ta w wuzea przeżytków królew· 
s itirh i imperialnych, arys tokrarji 
o)>szarni: :.iej i starożytnej hierarrhii 
i lcart<'li mi~·1iynarodowy ::h. Organv 
prasy i rząc1u. przez szacunek d la 
swych moco:lawrów - monopoli -
l'kwapliwie l>rzypisu)ą reakc.ii 6·-da· 
towej . rolę obrońców demokracji i 
~olno~d. 

Widziel'.śniy - ciagnął W~llace 
- jak pod o:>1oną t~i JH11JMgandy 
wydano dzie~i 11~ ki mil;;; rdów dola· 
rów an:ervkańskich na ;;:o~ojcnia i 
na ber.nn:ślne awantury "ojenn·~. 
Wirlzieliśmy, że zdrndzouo w .-<zy •t· 
kie prawie ' ideały amerykańskie. 
Widzieliśmy, jak przywódcy amery. 

' kań'lcY zaabsorhowani swymi dą :i:c· 
/ niami. do bogactwa i włudzy, zdrn· 

dzają demokrację u siebie w kraju 
i obludnie miesz;:.ją się, w imię h'j · 
że demokracji, do spraw wewnętrz· 
nych ws zystkich krajów ś ,,•iata. 

Przypominając, że.. opuszczając 
przed trzema laty rwd zobowi~z':lł 
się on do walki o po!;c'ij i o porom· 
mienie ze Związkiem Ratl:Tieckim -
j a ko konieczny warunek pokoju, -
·w a llace powiedział, że w dal~zym 
ciągu zdecydowany je~t wykonać ~o 
zobowi11zanie, kierując Partią Postę· 
pow a 

P artia ta - oświadr.zył Wallace 
powinna być zorganizowana dla zde
bycia poparcia wszystkich uczci
wych ludzi w USA, t zn. większo~ 
narodu amerykańskiego. 

Następnie Wallace podkreślił, że 

program Pariii Postępowej sta wia 
sobie za cel walkę przedwko wojnie 
i bezrobociu i o prawa demokra tycz. 
ne. Wallace stanowczo napi~tnow1ł 
fakt, że w USA prawa obywatelskie 
są gwałcone, że obywateli os:Jdza 
się nielegalnie w więzieniu , że l\fo
r zynów zmusza się do życia w wa
runkach nieustannej dyskryminacji 
i s trachu, że ludzie t rac:1 pracę za 
to, że należą do pe"-nej określon~j 

pa rtii, rasy lub religii. 

„Stany Zjednoczone oświad-
czył Wallace - coraz to bardzi-:~j 
przekształcają się w państwo poli· 
cyjne, znajdując się całkowicie w rę· 
ku Ministerstwa Sprawiedliwośd, 
Ministerstwa Obrony i miejscowej 
policji. 

W chwili, gdy coraz więcej Ame
ryk:i.nów i mieszkańców Eu;:opy za
chodniej - ciągnął mówca - po
wątpiewa, czy celowe jest kierowa
nie do Europy broni amerykański<;?j 
za miliardy dolarów, - sprzedajni, 
skompromitowani politycy azjatyc~y 
z minionych już czasów usiłują 
wciagnąć Stany Zjednoczone do bl·l· 
ku wojennego na Pacyfiku. P odob· 
n ie, jak w 19 U r „ uważam d7isia j, 
że 11olityka amerJkai1ska 1wwin1111 
udzielić p1>incA·o po11arcia demokra
tycznym, niez:tle.in:t m Cl.inom. 

Dalej Wallace sch:n-akteryzował 
znane wydnrzenia w l'eekskill, jako 
przejaw fai;;zyzmu amerykańskie;::o 
i oskarżył jako głów nydt wino,rn j 
ców t ych w~ darzeń Tr:1mana i Clar· 
ka, którzy - jak powiedział mówca 
- ·wyt worzyli w kraju atmosferę 
11.ie'nawiści i przesądów. Wallace wy. 
raził przekonanie, że siła idei za
triumfuje nad 111ilą, która posługuje 
s ię kamienia mi i pałkami policyjny· 
mi, zatriumfuje ona nawet nad 
bombł atomową. 

się od starych partii i przyłączy się gizebiu. 
do nas. 'vV rc1mowie z korespondentem 

Do organizatorów bankietu wply- „Daily 'vVorker" dr Jury stwierd:lił, 
nęły liczne depesze powitalne z ca- h: Tito utracił w1>ływy w masach na 
łego świata. Pozdrowienia nadesłali rodu Jugosłowiańskiego. Popierają 
m. in. liczni .znani działacze postę- go jeszcze uprzywilejowri.ne koła po· 
powi Ameryki Łacińskiej, w tym iicji, niektórzy przywódcy polilycz· 
poeta P ablo Neruda, Marinello i ni i przeclstaw!.ciele dyplomatyczni 
J,omhar<lo 'foledano, wdowa po Sun· p<tństw kópitalislycznych. 
Yat-Senie. grupa r.ustralijskich dzia „Objechałem ostatnio prawie całą 
łaczy związkowych i nauczyciel, Jt,gosławi~ - powiedzi:tł dr Jury -
przywódca Włoskiej Pa rt ii Socjali- i stwierdzić muszę uczciwie, że nie 
stycznej - Nenni, deputowany fr:m spotkałem ani jednej osoby, k tóra 
cnski, b. minister Pierre Cot itd. Na- by się wyra:i:ala przychylnie o rzą
plync_>ły również setki telegramów z <.!zie Tito". 
po:>:drowienhmi z USA - od zwi:p;- Opisując terror stosowany prze?. 
ków zawodowych, oraz szeregu znn-1 klikę Tito .• dr Jury podkreślił, że nic 
nyc:1 działaczy politycznych i kultu- ma miesiaca, w któ1ym by w samym 
ralnych. tylko Zagrzebiu nie aresztowano od 

Francuzi głosują 
za pokojem 

PARYŻ (PAP). - Rada miejska Vf 
St. Guen pod Paryżem wezwata lud· 
ność do w7h:cla musowego udziału w 
~losowaniu za pokojem oraz ~ ob· 
chodzie Mil'.dzynaroclowego Dma Po· 
J.oju - 2 pa:i:c1ziemlka. 

Miliard zł. kredytu na zakup bydh użytkowego 
Wallace l!ltwierdził dalej, że do Odwołuję !lię - nowiedział Wana. 

dla robotników PGR-ów i drobnych rolników 
Obniżka cen drewna opa.ło"7ego 

Uch~ały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów podstawowych założeń programu ce - do tych wszystkich, którzy 
Partii Postępowej w dziedzinie po- wys!ępują na rzecz pokoju świata, 
lityki zagranicznej winna należeć drogą redukcji zbrojeń i wyrzecze. Warszawa (PAP). Komitet Ekono
pomoc zacofanym narodom świata, iiia się pulityki zastraszania innych m iczny' Rady l\linistró~ przyznał 1o 
za pośrednictwem ONZ. Partia Po- krajów. iiażdiąca większość naro- datkowy kredyt inwestycyj.Dy na za 
stępowa winna również dążyć Jo dów świata prapiie szczerze pokoju kui;> bydła użytkowego dla rooo•:'li;. 
.l'ozwoju h andlu między W schodem \ "\\' r:'-z z nami. N a ród a~erykafo;;~i: \ ków Państwowych GosJ?oÓarstw Rul 
a Zachodem. - ktory dozna rozczarowania, odwroc1 nych i drobnych roln:kow. 

Uchwała przewiduje, że kredyt 
ten, zależn!e od możliwości zakupu 
bydła - wyniesie do 1 miliarda zł. 
Z kreaytu tego przyznawane będą 
pożyczki na okres 5 lat z ulgowym 
oprocentowaniem. 

Równocześnie Kom:tet Ekonom~cz 
ny uchwalił dodatkowy kredyt :n
westycyjny bezzwrotny w wysooco
ści 300 m:l. złotych na · zakup bydła 
użytkowego dla Ośrodków Szkół Rol 
niczych i dla Państw. Instytu+.u Nau 
kowego Gosp. Wiejskiego. 

Kara 
, . . 
sm1erc1 dla księży-gestapowców 

W celu zapewnienia jednolitej po 
!;tyki w dziedzin '.e telekomunikacji, 
oraz koordynacji zamierzeń p0.;7.-::Le 
<>ólnych resortów, Komitet Ekono
~icmy rozpatrzył projekt dekretu 
o P aóstwowej Radzie Telekomunika 
cy jnej. Romana Gradolelvskiego i Alojzego Hoszyckiego Ponadto Komitet Ekonomiczny na 
wn'.osek Ministra Leśnictwa povn:ął 
uchwałę w sprawie obniżki cen dre 
wna opałowego iglastego na te:·en ie 
szeregu nadleśnictw okręgu śląskie
go, wrocławskie11:0, legn:ckicgo, ht• 
buskiego, bałtyck iego, gdańsk!e;::o; 
olsztyńskiego, białostockiego i rze
szowskiego. 

współdziałanie z wrogiem w zbrodni 
unicestwiania narodu polskiego 

za 
...... 

13 bm„ w pi?,tym dniu pn
cesu zabrał głos prokurator Kuie
sza, który zobrazował ogrom z.brod
ni, dokonanych w Polsce przez na
jeźdźców hitlerowsk:ch, by na ich 
tle \1.rykazać rolę, jaką w realizacji 
dzieła zn'.szczenia spełniali wszel!de 
go rodzaju zdrajcy narodu, konfiden 
ci, wśród których znaleźć było mc
żna nie rzadko przedstaw!cieli reak 
cyjnej częśc: kleru, podobnie jak i v· 
skarżeni ks. ks. Gradolewski i Ho
szycki w nienawiści do wszystkiego 
co postępowe ! demokratyczne, C•J 

rewolucyjne i humanitarne, współ 
dzfałal: przy popełnianiu najohyd
niejszych zbrodni. 

Dopomagali oni hitlerowski m 
N~emcom w akcji germanizacyjn€ j i 
n is zczen:u polskości. szczególnie 11a 
terenach „włączonych do Rzeszy". 

P roku rator omawia nastepnle dlia 
łalność niektórych pn:cdstawkieli 
hierarchii kościelnej, którzy stli na 
ręke okupantowi: „ 
„Głęboka była l inia podziału m ie

dz:v ty,mi, którzy d ali się zaprząc w 
rydwan :nter esów imperiaJ:zmu nie
mieckiego - s twierdza następn ;" 
prok•1rator - a dz ies iątkami i ~et
kami ks:ęż.v - patriotów. opierają
cych ~:ę barbarzyńskiej nawale 
hitlerowskiej 

Ci spośrórl ksit.~Y. któNY związani 
byli z ludem polskim, którzy zrozu · 
mie li je~1> d:.>,żenia i walkę - stanęli 
u boku najlepsz:vch synów ludu, hlo 
1·ąc czy nny udział w r uchu oporu. 

Wielu z n ich okupiło swą p0sta
wę obozami koncentracy.iny rr.i 1 

śmiercią. S wie tl ane nazw '.ska d 1.1cho 
wn:-:ch, którzy walczyli i. ciernie;· 
wraz z ludem pozostaną w nasiej 
pamięci. Tacy bowiem ludzie, ja•c 
ks. b~skup Fulman, ks. sufragan Gó 
r~l. ks. prała t Bonczek w Łodzi 1 

w:elu innych, dobrze zasłui.yli s i ę n :;1 

rodowi". 
W clalszej częśri swego przemów!e 

nla oskarżyciel publlr:m;v omawia 
zbrodniczą działalność każdego z C•· 
skarżonych ksieży. 
Anal i zując pnest~pstwa, dokon;;

ne przez oskarżonego k s. Roman a 
Gradolewskiego, b. w:kar !u~za a :ia 
stępnie pr oboszcza parafi~ Sw. Krw 
ża w Łodzi, prokurator s t.wierdza, że 
przew ód Si.O/lewy w całej rozciągło-

• 

tł: 

'·' 1;. W późnych godzinach wieczornych zapadł wyrok skazujący ob.1 
oskarżonych na karę śmierci i pozbawienie obywatelskich p raw hono

rowych na i:awsze. 
Obszerne umotywowanie wyroku podamy ;11tro. „ 

ści potwierdził s!u::J'Ulośł tez aktu o
skarżenia. 

Jak stwierdz:li ·św!adkowie oskar 
iony ks. Gradolewski jeszcze w o
kresie przedwojennym był w całym 
tego sł&Wa znaczeniu zwolennikiem 
polityki h itlerowskiej. D1.'. ałał w du 
chu niem:eckim tak gorliwie, że n:i
wet filoniemieck:e władze przed
wrześniowe musiały hamować jeg·) 
zapały, a Polacy obecni na wygłasza 
nym przez n !ego kazaniu mu~ieli za 
gruszać jego n:emiecką treść p:eśnią 
„B0że coś Polskę„.". 

Godny p ople cznik 
„fuehrera" -

ks. Gradolew ski 
W dniach klęski wrześniowPj 

oska.rżo11y ks. Gradolewski po7.ll 
staje w pol~kiej Łcdzi l w pol
s-kim kościele ~w. Krzyża. odp;a 
w ia aż dwa. nabożeństwa w po
fl'l'i~e za „jeszue jedno zwycię
stwo" 0:rcia niemieckiego. 

W kriitki c;o:as potf"m na pleba
nii. w które.i n~ 1hił ks. Graclo
lewski zawiQła hitlerow.,;ka flaga, 
a par11 fialna kanc\'larię „ozdobił" 
portret ,.fut-hrl'ra.". 

W l!>-10 r. oskarfonv odstępuje 
od narodowości pols~dej i zo~ta

je zali"zony do drugiej grupy nie 
rr: ieckiej listy narodowościowej. 

N a pod<;taw:e zeznań świadków 
jak i sam:?f{O oskarżonego przew c'>cl 
sądowy stw:erdz ił ścislą łączność 
oskarżonego Gradolew~kiego z fu n
kcjon ariuszami gestapo: G ,.mtherem. 
Fuchsem. Willi M:essner em, Brunr.e 
rem. prncownikami SD Huttl'nbur
g'.em i Haykie:n, oraz sze fem •.v.v
działu pol:tycznqgo gestapo. 

Dla w ym ienionych gestapowe:ów 
03karżony ks. Gradolewski urządz<!-1 
u siebie na plebanii przyjęcia. Zdra 
da na rodu zna.idu.ie wyraz w udzie
laniu tajnej poLcj: n iem ieck;ej wia 

domości, poufnych informacji doty
czących organ.izacji, obsady personal 
nej, stanu posiadania diecezji łódz
kiej, jak równ:eż w;adomości o na
strojach społeczeństwa polskiego i 
kleru, z którym stykał się w c::a5ie 
pełnienia obowiązkó!V kapłańskich i 
wyja zdów w teren. 

Drugi zausznik 
siepaczy Hitlera -

ks. Hoszycki 
Ks. Gradolewski, aczkolw:ek jeŚt 

tylko zastępcą (wyznaczouyrp przez 
gest apo) wyw:ezionego proboszcza 
par afii Sw. Krzyża, ma wpływ na 
funkcjonowanie i obsadę innych p 3-
rafil na terenie całej diecezj!. Wy
daje opinię o :nnych księżach; wyjeż 
dża do innych diecezj i i porow:n;e 
Wa Sit') Z lCh adm.infa tra tora:'ni. J J (T 

dejmuje wreszcie wyjazdy do Berl'.
na, do nuncjusza papieskiego. 

P r okura tor K ulesza przechodz: d 0 
omówienia działalności drugiego z o 
skarżonych ks. Hoszyckiego. Osk. 
ks. Hoszyck i poznał Gradolewskicgo 
za pośrednictwem drug:e~o zd:·a.;C'Y 
ks. Holdtego. Przedstawił 0n Iloszyc 
kiego jako k andydata n a stanow'.
sko proboszcza parafii Najświętszej 
Marii P anny w Pabianicach. 

Osk. Gradolewski poznał s:ę na 
kancl.,·dacie - mówi prokura1or -
poznał, że może on służyć •ak jJ'{ : 
on spraw ie n iem ieckiej. Wspólnie z 
Pawłem Holdte namówili Ho5zyc
kiPgo do przyicc:a volkslis ty. 

Ks. Alojzy Hoszyc!d uległ namo
wom - czyn i::ic w ten s;;>0sób p!E'r
w3zy krok na d rcdze zdrady. Udał 
się wspólnie z Gradolewski•n Io ge 
~ta;io. gdzie w czasie r 0zmowy 1 
Fuch~em czy Miessnerem nast ąpi ło 
1.werbo~·an :':! ie;:zcze jednf'go konfi
denta. W TEN SP OSOB ZRODZlŁ 
SlĘ JlRUGI ZBRODNIARZ. 

Prokurator przytacza w tym m'ei 
scu złożone przez osk. Hoszyck:eg'.l 

w czasie przewodu sądowego zezna
nia, w których opisuje on, w jakich 
okolicznościach nastąpiło podpisan:e 
przez n:ego zobowiązan'.a do wsi;>ót
pracy z gestapo. Dokument t en cy
towany przez Hoszyckiego Jest i.::en 
tyczny ze ·znanymi z licznych pr.:>f!~ 
sów legitymacjami sprzedawczy
ków. 

Od tego momentu następuje w:v 
konywanie przyjęt:vch na siebie 

zobowiązań. Ks. Hoszycki wy
korzystując za.ufanie społeczei1· 
stwa do sukni kapłańskiej, zdo
bywa informac.ie o dzlala.czl1.•'h 
podziemnych. o osobach słucha
jących zagranicznego radia l do· 
n osi o n ieb za pośrednictwem o
skarionf)go ks. Gradolewskiego 
do gestapo. 

W wyniku jego donosów arE'sz 

Uchwala ma na celu ułatwienie 
ludności pracującej zaopatrzen:e ;:ję 
w drewno o.palowe. Obn'.żone ceny 
wynoszą: ~zczapy I k l. 1.030 zł. ?.a„ 
m iast 1.350, szczapy II kl. 820 zł.; 
zamiast 1.050, wałki I kl. 740 zł. za• 
m iast 950, i wałki Il kl. 550 zł. za
m iast 700. 

Maszyn rolniczych 
nie zabra knie! 

towanych zostaje . ok. 20 osób. WARSZAWA (PAP). - Prze· 
Część z nich przebywa w więzie- mysł ·Maszyn i Narzędzi Rolni
n lu, ezęść sklerowam1. 7.ostaj" do 
obozów koneent.racyjnych. nw:l.i czych wykonał w sierpniu rb. 
z nich , Marian Kamińi:ki ora'l Jó m. in. ponad 3 tys. sztuk płu· 
zef Wa.lczak. n ie doczekali się wy gów, ponad 10 tys. sztuk bron, 
"Zwolenia. l 1 I I ) 

Oto r ezultaty działalności obv- ponac 200 sztuc m tywato-
dwóch oskarżonych - stwie:·d za pro rów zwykłych i traktorowych, 
kura tor. - Oto szkoda , jaką wwzą- 520 sztuk pielników, 539 sztuk 
dzili narod ow: pol.<kiem•1. oto u ,; łu- siewników do zbóż i do nawozu, 

.gi jakie oddali okupantowi. 15:> sztuk grabi konnych, 125 

Prokurator żqda sztuk kopaczek do kartofli, 539 
ka ry śmierci "ztuk młocarń różnego rodzaju, 

dla oskarżonych !J:J4 sztuki wialni, 1 142 sztuki 
P rzedstawione tu dz:ałania o~knr- sh~czkarni, 316 sztuk parników, 

żonych ks:eży: Romana Gr adolcw- 731 sztuk kiCl·atów, oraz 101 
ski.cgJJ i Alojzego Hoszycldego ;o1y- sr;rnk żniwiarek now ego typu, 
Czi:!l';N~ą w zupełnośc i ~-i ;1m '.on a których przed wojną nie produ· 
zb.ro~ni z art. I p. 2 de:~r?•u •> v.'.y- kowaliśmy w ogóle. 
m1 r,rze k ary d la faszystow - h.»e-
r 0wskich zbrodniarzy, w 'l:, ~·:h ~a- 1 Ponadtc Przemysł Maszyn 
cć.;s+w i z:iecania się n ;;d :nd 110ścią Rolniczych wykonał ogółem 
cywilną i .iE'ń~ami or az dla ld::-aic:Jw 22 0:5 1 sztuki różnego sprzętu 
narodu polskiego. . . . rolniczego o w adze 2 713 ton 
Tw:erdzę - Wysoki Sądz:e - rno . . . . •. 

wi prokurator - że wszy>lkie ~o.)n Jak: ob;;;ypmln, m!ynk1 do zboz, 
tan icżn ie złożone w ~lcdżlwię zr:7.na śrutov.rniki, gniotowniki do kar
nia Hoszyckiego, potwierd7.one na tdli itd. 
rozpraw ie stanowią pewn:v ! W~'s! ar ---------------
czający dowód win:v z<1ró··'':1•l o~k:1r
ionego Hoszyck:ego jak i osk:ir i.1.•ne 
go Gradnlewsk iego. 
Winę t~dow11dniał r ównid fr<i.~· 

ment zez.nań Mar iana Kam:ńsk:c~·) 
przed sądem n ;emieckim, kt óry jal~ 
by zza grobu mówi: · 

„27 ma.ja 1944 roku areo;złow.\· 
no mnie, p~nieważ .:ipnwir d 1>ia
łern niemieC'kiemu ksh:d·m AI.'J · 

11lalszv eiatl' na. str- 2- P ' ' 

Zw. Zaw. Maryna rzy 
powstał w Szangh a; u 
FI:KIN (PAP). - W Szanghaju po

w~tał Zwia1ek Zawodowy Maryna
n;y, 7.17~,;-~<ljący p[zesi:ło 15 tysięcy 

ludzi, prncująr::1~l!t w 104 towarzy
stwach okrętowych. Związek posta
'\ ił sobie za glówr.P ;&danie ocz:ysz· 
crenie porh1 w S~anghalu z wraków, 
-.bv ułatwić ruch 1lc.-~kó~ w porcie. 



• 

lerowie Zaleszczyckiej ,szosy 1· Narady w Waszyngtonie . 

' Je~t wrzeo,'ień 1939. Z pogodne
go, błQkitncgo ni0bu nie. przes.tt1ją 
sypac siQ n3. 'Varszawę i na mn~ 
miasta bomby niemieclde. Na przed
polach Kutna, Łodzi, 'N_icluni_a t~por
cz;,·wie walczą osamotmone i nieza
opatrzone polskie oddziały. Brak a
mimicji, zdezorganizowany trans
port. Jednym z ostatnich zarządzeń 
l'Ządu sanacyjnego jest wezw·a!1ie do 
ludności cywilnej, aby w razie ko
;-,k.:znuf ci opuszczenia terenu przez 
wojska polskie - opuszczała ten t_e· 
ren równid:. 

ludzie wprowadzeni w bł;id przez 
Umiastowskiego, prą d<1i('Ul i noq 
na wschód, coraz dalej na wschód ... 

Najwiekszy ruch na szosie Jubel· 
ski~j. ·wszystko co Polsk:i miała w 
dziedzinie motoi'yzacji, przesuwa 
się przed oc:oyma zmęczony~h pie
c:mrów. Samochody o3obowe 1 wozy 
stra±y ogniowej. Autohusy PKP i 
śmieciarki zakładów oczyszczania mia 
sta. Policja na beczkowozach i mo· 
tocyldach. 

A oto suną maje!ltatyczne, czarne 
Cadillaki z autokolumny zamkowej. 

l Wypełnione po brzegi bagażami, za-
Autor tego rozporządzenia, s ynny kurzone, uginające się pod ciężarem 

pułkownik Umiastow~ki, który c?- żywego i martwego ładunku. 
dziennie n'.emal produkował się 

l)J"~c:: r 2 <lio do żolnier;:~', wysnuł h~- Któż to jed:i:ie? Dokąd? 
t Kierunek Zaleszczyki. To Moś:ie-niebn1 konrcr,icję za arasowama , 

dr.J:; przez masy uchodźców dla„. ki który zdążył jeszcze utworzyc 
lltruc1nienia niemieckim kolumnom mlnisterstwo propagand)', urzędują· 
poru~zania !'lię. Niemieckie . kolumn~ ce w pociągu ewakuacyjnym, podą· 
pan~crne oczyszczuly sobie d~ogi ża ku gra.nicy. . 
ktlkoma wystrzałami. Natomrn;~ Prezydent Mościcki. Jakie~ dłUgJC 
wszdki trar.<;part, wszelka łącznosc l:l.t:i. spokojnc.ij nikomu nieznanej pra 
pol~ lci~ · o woj:;;k:i zo:;;t.ała sparaliżo- cv naukowej i... bomba wyboru z ła
W<:!n:\ pr;;;cz is tne karawany sam.J· sid :Piłsudskicrro. Zgromad:tenie Na· 
cho:1ów. wc:ruw, rowen~w i tłuilly rodowe z uległością przyjmuje rzu
pie«:;vch. l'·;n.d wynelnio;iymi szmm- J c~„ą kandy~a~urę. 
mi h~~rrujiJ, niemie~'de myśJiy;cc. A A potem JUZ tylko frak z wstęg<J. 

Na szpaltach pr.asy 
CZY AGRAF:IA .JEST C.ROźNIEJ. 

SZ.\ OD P AIWWOZU 

„Tryhutrn Ludu" w artykule r~
dakcv jnym zwrv.ca uwagę na zagan
nicni:t zaopatrywania, pisząc, że ~v 
okresie mobilizacji całego społeczen
stwa do zwiększonego wysiłku 

nie wolno nam jednak zapominać 
o sprawach z pozoru drobnych, 
o zaopatrzeniu miast i wsi w 
igły, o paście do butów i sznuro-
wadłach, o szkiełkach do lamp 
naftowych i wiadrach na wodę, 
o sitkach do cedzenia mleka. 

Jest faktem, że i na wsi i w 
miastach brak jest obecnie szere· 
gu drobnych artykułów ułatwia· 
jących życie •. 

Te braki - to piasek drobny, 
lecz złośliwy, wywołujący zgrzy
ty w pracy wielkiej maszyny. 

„Trybuna Ludu" podkreśla rolę a
paratu dystrybucyjnego w usunięciu 
~eh braków, konkludując: 

Jeśli zwalczamy obiektywne 
trudności w kolejnictwie i w cięż 
kim przemyśle, czyż mamy ista
nąć bezradnie wobec agrafek ł 
szklanek? 

Zar6wno aparaty produkcyjne, 
jak i handlowe muszą aktywnie 
przystąpić do stojących przed ni· 
mi w tej dziedzinie zadań. Spra• 
im zaopatrzenia ludnc™:i miast 
i wsi w drobne artykuły codzien
nego użytku jest sprawą ważną. 

Usuną~ piasek z trybów wiei· 
kicj maszyny naszej gospodarki 
narodowej, to nie jest zadanie 
małe i nieważne. 

KANIBALE KRACZĄ 
TRAKTOR JEDZIE DALEJ ..• 

W tymże samym numerze „Try
buny Ludu" znajdujemy artykuł, 
omawiający olbrzymie postępy rol· 
nictwa w ZSRR.. Autor zwraca uwa-
gę, że: 

Wyznawcy neomaltuzjanizmu i 
lombrozjoniznni twierdzą dziś, że 
światu, a Europie w szczególno
ści -- grozi prżeludnienie. 
„Wszystko co czynimy w celu 
podniesienia s tanu liczebnego lud 
ności wyrządza szkodę nam i Eu
ropi?.. Stabilizacja, a następnie 
zmmeJSZenie przyrostu natural
nego narodów Europy - sta~·J
wiłoby największy wkład w dzie
ło powszechnego pokoju i rozkwi
tu" (Vogt, „Droga ratu_nku"). 

Panowie Pearson i Carper w 
swej brukowej publikacji pod tyt. 
„Głód światowy" wysunęli nawat 

koncepcję opracowania. „pl::ma 
redukejl b :lnośd na ziemi". 0-
c;;ywi~cic, Anglosasi, a przynaj
mniej - Jankesi, nie byliby ob
jęci tym „planem" wyniszczeni'ł. 
Za przykladem Hitlera, do te.~o 
przeznaczono narody „drugiej i 
trzeciej klasy''. 

Dla usprawiedliwienia swych o
błędnych rojeń twierdzą ci apostoło· 
wie katastrofy, że ziemia „zestarza
ła się". Nie uczynili jednak nic, aby 
wzmóc siłę życiową naszego glob1i. 
Natomiast tam gdzie panuje socja
lizm, zamiast myśleć o niszczeniu 
ludności, myśli się o powiększeniu 
wydajności ziemi, o nowych, nauko· 
wych metodach gospodarki rolnej. 

SKOŃCZYł, SI],<; GŁóD CHLEBA 
Na tle pesymizmu, który cechuje 

Zach6d, jakże radośnie możemy spo
glądać na. teraźniejszość i pr:11yszłość 
my, Polacy. „Dziennik Polski" na 
marginesie uroczystości dożynek, pi-
sze: 

Polska Już zdołała zapomnieć. 
o latach, kiedy racjonowano 
chleb, bo już dość dawno odzys: 
kała samowystarczalność aprowi• 
zacyjną. Każdy rok przynosi du· 
ze post~py \y dziedzinie rolnic
twa, każdy okres zasiew6w przy. 
nosi zmniejszenie odłogów. I te· 
raz kiedy cała Polska radośnie 

święci dożynki, kiedy już zakoń· 
czono zbiory zeszłoroczne, trze· 
ba pomyśleć o jesiennych zasie
wach i poważnym zadaniu po· 
większenia powierzchni uprawy 
zbóż o 300.000 ha do rekordowej 
cyfry 6.150.000 ha, w pierwszych 
za9iewaeh sześdolatki. 

Na tema t dożynek zabiera głos 

również „Dziennik Lu1lowy", stwier
dzając: 

Po pięciu latach istnienia Pol· 
!lki Ludowej chłop czuje się praw 
dziwym współgospodarzem kraju, 
złago:lniał głód ziemi, otworzyły 
się dla młodzieży wiejskiej szern· 
ko drzwi do wszystkich szkół. 
Mechanizacja rolnictwa pozwala 
na stały odpływ sił roboczych ze 
wsi do miast. 

Tak więc tegoroczny wrzesień, 
ze swym świętem żniwnym we 
Wrocławiu, stał się przeglądem 
osiągnieć wsi pracującej, lltóra 
w braterskim sojuszu z klasą ro
botniczą z wiarą w dalsze sukce· 
sy przystąpiła do budowy ustro
ju sprawiedliwości społecznej. 

(2) 

Dziwne że mimo wszystko nie umiałem sobie wyobrazić 
- jak wy~ląda głowa tego potwora. Co więcej .-: wydawał? :n~ 
się, że gło\\ra jest całkiem zbędna wobec t akieJ masy m1ęsm 
i kości, ożywionych żądzą wyciskania zewsząd złota. Moje wy
obrażenie o milionerze nie przybrało jeszcze zakończonej for
my. Krótko mówiąc milioner. - były to przede wszystkim dłu
g ie, elastyczne r~ce. Ogarnęły one całą kulę ziemską, podniosły 

pą ku głębokiej , ciemnej paszczy i paszcza ta z~chłystując ~ię 
{arłocznie śliną ssie, gryzie i żuje naszą planetę, Jak gorący p1e-
f zóny kart<lf el..; . 

, :Wyobraźcie sobie moje zduntfenfo, Kiedy spotk'.awszy milio
. p era przekon~łem si~, że jest to najzwyklejsZY człowiek.. "" ·~·' ., 

orderową. Wysoki pan, o piękny(:n chwilę, kiedy nie ma żadnej władzy, 
wąsach. Potem reklama „powietrza boi się zostać twarzą w twarz ze 
górskiego". Potem cztery miliony swoim narodem? · 
wy1>łacone za ten właśnie wynala· Z proporczykiem na motorze 
zek. Potem skandaliki rodzinne. O, „przy adjutancie" su~ie nicdalc!;o 
bo rodzinka pana pretydenta chcia- pan Marszalek śmigły-Rydz. Gdzi<>ś 
ła i umiała żyć. Mogą o tym powie- brzmią jeszcze jego słowa: „silni, 
dzieć zamknięcia rachunkowe Funda zwarci i gotowi..." 
cji Kórnickiej, gdzie urzędował SY· Gdzieś na ścianach wiszą strzrt>Y 
nalek. Mogą powfodŹieć depesze, wv plakatu, na którym wódz wpatr :o
mieniane pomiędzy MSZ a poseł- ny w niebo widzi... eskadry samolo-
stwem w Tokio. tów wycięte z innego zdjęcia i <l?-

Gd · · pan prezydent montowane przez zręcznego grafika · y unuera zona, d 
zabiera żonę swemu adiutar.;owi. do gruµJd l!enernłów. Eska ry wy. 
Usłużny Wieniawa przywozi dla cięte ze z1".'.~::ia z rewii lotnictwa 

R d w •.. l\lo"kwłe. niej rozwód wprost z zymu o pa·, . .. 
1 

.._ 

rieża. Adiutant dostaje awans. To Po podle~1ach echo odb1~a war"-~' -
przecież „bojowa zasługa"... mot<Jru at?b pa~a m?rsz~<lm, a uo 

I warkotu teą:o m1eszaJą się słowa o 
. No i szosa z~leszczyc_ka. A na gra tym „guzik~, którego nie damy''. 

mcz . p:zJ'.pomtnll. so?1~. prezydent Wnkzą. coprawda żołn;"l'Ze, ~le pan 
Mosc1ek1, ze jako własc1c1el domu ~Y mr.rszałek ,voli już oddać„. 1 gui1k 
Sr.wajcarii ma obyw~t?l~two s~WRJ· i Polskę. Smutno mu tylko. Nie tak 
<'lltskie. I od tej chwili Jest juz ob· dawno prr,yjmował defilady poznań.
cym obywatelem. Daleko z tyłu PO· skir:i młodzieńców z podnie:;ioną 'N 

1oo;tah Warszawa, !'~mek, Polska, h;tlcrows'.- im pozdrowieniu dłonią. 
ho;i~r ... Jest tylko 1Rnil):Y -Cadlllak, Nie tr..k dcwno można hyło przede 
ksu1z~~zka. bankowa I paszport zakomc!'derowr,ć n'l olz iańskim IT'<>· , 

SZ\VaJr::trskL Ś"i" ' l .,. ·l -:tzl"rffp.- ... ć" I ni" sobie ni~ 
~ l ~ y 1 Sunie po ni~ i r;l~i{. ;, ~'.,~~~· 7. -~· ~,i~b pl;bllc:ma f>O· oc ?03a zn p,zcr,, c .;a. . 

t:i l;że cic.'111nowiśniowy Buick pa ~ia ruwnvwrJ a z te~o PO'.Yotlu s:rnaCYJ· 
premiera. G!'nerał Składkowski. k t(.. nyrh. ll~ n;:iitar:i:y tlo ~zaknli. 
ry !1Pm11gó:rir:-r.nie przypóminał n» T~nz Z<il t>n:rzy;:ki Do~t. Taki sam 
lrntnikom. ie był kiedyś kopalnia- r·:·:ini„:i:ny most. jP.k ten na Olzie. 
n~·m lekntzetn (kosztowało to robot· Ten od „Mv.r.7e'·ow:.ć!" 
ni!,ew pru'!!T~ nie strajku) a zapom· DGdnią pr>d kolami belki znksz
ni!tł, że b~' ł kkclyś również lekarzem f'Z~'ckie:rn mostn. Koaczy się raid 
b:it:tliono1n•m .. Nie wysiadł z Bniclca, bolrntf'rbw z:•ln zczyckicj szosy. 
nic poo;;zedł opatrywać ran Żołnie· A w K1-:lknwie n:t Wawc.'lu, nie· 
rzotn i ostrzeliwanym z Messer- mic:-ki dom'iclca wystawia warty lio· (,zyli postrzyżyny brytyjskiego lwa 
schmitltów cywilom. Generał prze· norowe przed grob~m Piłsudskiego. k 
cież nie dost'lł rozkazu. A bez roz- fan Dąbrowski. (Rys. Kukryni SYJ 
kazu... jakze? .Przecież wyraźnie to --------~----:_ ____ :___....._~-----------'"--.;._.-.:..-------'--'------'-------'-'--

f ~~:Jaty~~a „~~~i=c~d !r:~~un~~f~~ Kt . rab1·a na wys'c'1gu zbro1·en' w US A fc~~~ł K!~:~mPił~~i~~;~r:r: 0~~~~~~:~ o z a 
rozkaz o aresztowaniu posłów, póź
niejszych więźniów Brześcia. 

Ale tu" i do Brześcia daleko, i wiet 
ny Kostek-Biernacki, gdzieś w nie
wiadomy sposób zajmuje się pełnie
niem funkcji „Komisarza Cywilne
go". Jest tylko szosa. Wiele szos wi
dział pan premier w swych rozjaz
dac:1. Ale d:r.isiaj nie zastanie, choć
by nawet przyszła godzina dziewią
ta, starostów na swych stanowis
kach. Wszyscy ruszyli w popłochu 
w pochód ku wschodowi. Czase:n 
trudno Buickowi pana generała-pre-

w artykule pt. „Kto zarabi11. na kwietnia br. Louis Johnson. Dnia 24 I dewę rozmaitych typów samolotów 
wyśclgu zbrojeń w USA?"' , zamiesz- kwietnia Johnson wydał rozporządze i zawarto nowe kontrakty na budow~ 
c7 onym ud łamach gazety „Trud", nie o pr:terwanlu budowy 65.00?· di:lek~.nośnych bombowców marki 

t · d · y 1 tonowego Jotnisl·owca i o wypłacie „V-36 , uznanych odtąd za podsta-czy amy rrnę zy mn m : ' , d 
1 

· ob n" USA 
Na miejsce posadzonego w domu wa kilkudzie~ii;ciu milionow o aro.w· za wową ro „ · 

riotów Forrestala, ministrem obrony anulowanie tego kontr?k'.u .. Rowno- Lwią część zamówień na „V-36" 
llSA został mianowany w dniu 1 \ c7eśnie wycófano zamowieme na bu otrzymało towarzystwo „Consolida· 

ted Aircraft Corporatlon", której wła 
śclclelem jest milioner Lloyd Odium. Kara śmierci dla księży-gestapowców ;;::~~ondopdr~~·z ~~użs~ni~!:~ b~~r0di-
rektorem l radcą prawnym tego to· 

skim szeregu zesłanych do obozów warzystwa, a wi-:c był bezpośrednio (Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 
miera „orientować się" na południe zemu Hoszyckiem•1 o wlaclomo· 

ściach, ,jakie słyszałem z radia. 
ku Zaleszczykom. P(}Za wymienionym Hos7ycklm 

Dzi~ pan premier płynie ku dale- nikomu więcej tych wiadomości 
kim krajom. Czy śnił mu się wterly nie poda-wałem. H1lszyckl był wy 
sklep masarski w Tel-Avivie? Mo· Ją,tkowo ciekawy zawsic l zaµy-
że. Nape'\Vl).O najmniej myślał o Pol- tywał mnie 0 nowe w!a1loruoścl. 
sce, którą - sternik nawy państw)- Powledziałl'm ąu m. in„ ff' 8\u-
wej - pońmcal w chwili kata~tro- cham często zagraniczne~o ra1tia 
fy. u pai1stwa Wendlcr. Hoszycld za 

A to cóż? Kilka limuzyn ze zna- interesował się szczególnie tą wia 
kami dyplomatycznymi. A między dom&śdą". 
mnu anto znane z dziedzińca n.1 W podob ny sposób brzmią slown 
Wierzbowej. To wyjeżdża pan mini- !!stu ks. Tokarka z obozu w Dach:m, 
ster Ileck. Po <'o? Dlaczego? Có:i: w którym jasno wskazuje na Hosi:;r 
może złego spotkać od Niem<'ÓW kh ckiego, jako na swego 1ent1nc:j3 to
sł11gę najwiernif'jszego 1 Przede lat.a ra. 
całe ws11ólnej pracy minęly. I w A . Wysoki S=1dzie - wob proknrator 
kademii Handlowej w Wiedniu i póź KuleRza końc:-:ąc swe przemówicnie
niej w J{ornend:i:ie Naczelnej POW iia podstawie materiału, ujawnionego 
Nr 3 na Ukrainie, gdzie wspól:iic z w toku niniejs7.ego procesu, na tle 
wywiadem niemieckim i austriackim hi1:toryc7.nych już da nych z okresu 
organizowano sintkę szpiegowsko- okupacji, zarysownjl;lcych · wyraźną 
dywersyjną. Późniejszy major Jfock granicę między tym co postępowe i 
z II Oddziału sztabu generalne r:o patriotyczne, a tym co wsteczne, re
posy~a do Rosji truciznę i pienią.d.r.e akcyjne, samolubne, antynarodowe i 
dla organizacji terrorystycznej ese- j zdradzieckie - rysują się wyraźnie 
rowców Sawittkowa. Pik. Beck je- , ornby oskarżonych ks. Ron~ana Gra
clzie do Pr.ryża, by jako nttnche woj· dolcwskicgo i ks. Aloj~ego Hos zyc
skowy dostarczyć Niemcom dane o kiego. 
armii francuskiej, uzys~aJte z racji J{Sll,':żA CI WYSZLI Z REAKCYJ 
swego stanowiska. NEJ cz:i.:;śCI DUCHOWIEŃSTW A, 

Z Paryża do Polski wraca JU~ mi- I"'~óRA PO DALA POMOCNĄ RĘ
nister Beck, by dalej kontynuow>i·! KĘ WROGOWI, WSPóLDZIALALA 
swą służbę dla Niemców. Zawsz':! W DZIELE UNICESTWIENIA NA. 
wierny, zawsze pierwszy. Pierwszy IWDU POLS::IGO. 
_.. gdy trzeba uznać zabór Abisynii, Kar~' na tych J·idzi żądają świetla
p'nrwszy, gdy trżeba rozbijać, w' ne nazwislta bojowników o woklo3·~, 
myśl interesów niemieckich, Ligę a wfa-ótl nich i duchownych, którzy 
Narodów. Pierwszy - gdy ;powslaje walczyli, cierpieli, a także ginęli 
marionetkowe przez Niemców stwo- wraz z ludem polskim. żąda jej roz-
1·zone Państwo Słowackie - uznaje pacz Petroneli Kamińskiej -Sztamh
jego niepodległość. Czemuż więc su· rowej, nie mogącej przeboleć śmier:i 
nie po zaleszczyckiej szosie? Czego swego syna, ani zapomnieć widokl1 
się obawia? Czy moze na krótl;::i, jego postaci, majaczącej w męczeń-

Siedział przede mną w fotelu długi, chudy starzec; na brzu
chu normalnych rozmiarów splótł spokojnie brązowe, po
marsi;czone dłonie zwykłej ludzk.iej wielkości. Zwiędła skóra 
twarzy była starannie wygolona, opuszczona dolna warga zdra
dzała zmęczenie i odsłaniała dobrze zrobione szczęki, w któ
rych tkwiły złote zęby. Górna warga - wygolona, cienka, bez
krwista - szczelnie przylegała do jego maszynki do żucia 
i przy mówieniu prawie się nie poruszała. Jego bezbarwne oczy 
były pozbawione brwi, a na matowej czaszce nie było ani jedn e 
go włoska. Zdawało się, że twarzy tej brak trochę skóry i cała 
ona - czerwonawa, nieruchoma, gładka - przypominała twarz 
noworodka. Trudno było określić, czy ta istota znajduje siG 
na początku czy też u kresu swego życia ... . 

Ubrany był również jak zwy
kły śmiertelnik. Pierścień, ze
garek, zęby - tylko to było na 
nim złote. Wszystko to r azem 
wzięte nie ważyło zapewne wię

cej niż pół funta. W ogóle czło
wiek ten przypominał raczej 
starego sług~ z arystokratyczne
go europejskiego domu ..• 

śmierci. Zillnteresowany w jego rozkwicie. W-oszf obywatele 11edziowie -:--
mów: wśród głębokiej ciszy proku 
rator Kulesza - o wymierzenie 
zdrnjcom kary przewidzianej art. 1 
dekretu- sierpniowego -kary śrnler 
ci. 
W dalszym ciągu rozprawy prze-

mówienia wygłosili obrońca osk. ks. 
Gradolewskicgo adw. Walkiewicz oraz: 
obrońca osk. ks. Hoszyckiego - adw. 
Czubiński. 

PltZEl\1.óWlENIA OBROŃCÓW 
Adw. Walkiewicz usiłuje przepro

wadzi.! tezę, i ż: osk. ks. Gradolewski 
działał w dobrej wierze, przyjmując 
volkslistę. Obrol:ca pomija zeznania 
szeregu świadków, które obciążają 
1 --. Gradolewskiego, powołuje się na 
tomiast na bardzo nieliczne wypad
ki nied.okonania przez oskarżonego do 
nosów na Polaków pomimo, że o ich 
miej11cu ukrycia oskarżony wiedział. 

Usuwanie wiernych z kościoła było 
rzekomo powodowane tym, że były 
to, jak się wyra:dł w czasie rozp1·a 
wy osk. ks. Gradolewski „dewotki", 
któr~·ch obecnośc w kościele naraża
ła go na nieprzyjemności. Dla zapo
bieżenia tym nieprzyjemnościom osi<. 
ks. Gradolewski kazał usuwać :'.:'ola
ków z kościoła. 

Adw. Czubiński usiłuje dowieść, że 
osk. ks. Hoszycki do przyjęcia volks
listy oraz do zeznań i donosów do ge 
stapo został r:iekomo zmuszony. Ze
znania poczynione przez osk. ks. Ho 
szyckiego w czasie śledztwa i rozpra 
wy, obciążające jego i współoskarZo
nego ks. Gradolewskiego, wypływają 
rzekomo - jak utr zymuje obrońca z 
niskiego poziomu umysłowego oskar
żonego. 

W ostatnim słowie osk. ks. Grado 
lewski i ks. Ho!lzycki podtrżymyw.1li 
tezy zgłoszone prze?! obronę. 

Nominacja Johnsona zapoczątkowa 
la historię, którą gazety amerykań
skie ochrzciły mianem „pt_awd~iwej 
wojny między lotnictwem wojsko· 
wym n marynarką wotenną, USA.". 
W rzeci;ywlstośct była to „wojna" 
mlt:d:i:y rywalizującymi towarzystwa
mi, z kt61ych ki!.żde usllu}e wydrzeć 
jak największą sumę z 15 miliardów 
dolarów, wyasygnowanych na po· 
trzeby sił zbrojnych USA w tcgorocz 
n1'm budżecie. 

Sprawa nie ograniczyła się do klót 
ni na łamach prasy. Zapachniało 
wielkim ~kandalem. Członek Komisji 
Izby Reprezentantów do spraw sił 
zbrojnych, van Sendt, oświadczył w 
Kongreiie, że „kursują alarmujące 
poglo~ki o ud:i:iale Johnsona i Od~u· 
ma w sprawie nabycia bombowcow 
„V-36". 

Trzeba było przeprowadzić śiedz
two. Jednakże, jak należało się spo
dziewać, sprawie tej z miejsca ukr«
cono łeb. Komisja pośpiesznie przy
znała, że Johnson i inne osoby, prze
ciwko któi ym. wysunięto zar:tuty, są 
rzekomo ,,wolne od wszelkich podej
neń"'. 

Z bitwy między rywalizującymi to 
wa1zystwami lotniczymi i okrętowy
mi Louis Johnson wyszedł zwycię
sko, jeśli nie jako dowódca, to w każ 
dym razie jako były dyrektor towa
rzystwa „Consolidate Aircraft Corpo 
ration". 

Istnieją wszelkie podstawy, aby 
ze zwyclestwa cieszyli się również 
cl przemysłowcy, na których sypie 
Się złoty deszcz funduszów, przezna
czonych na potrzeby ameq kańskich 
sil zbrojnych. 

Urz~dzenie 'pokoju, w którym mnie przyjął, nie imponowało 
przepychem, nie zachwycało wytwornością. Było Solidne - to 
wszystko, co można było o nim pwiedzieć. 

W tym domu bywają zapewne słonie - tę oto myśl nasuwa
ły meble. 

- To pan· jest ... milionerem? - zapytałem nie wierząc wła
snym oczom. 

- O tak! - odpowiedział i potwierdził ruchem głowy. 
Udałem,, że wierzę, i postanowiłem odrazu wyprowadzić ~o 

na czystą wodę. 

- Ile mięsa może pan zjeść na Śniadanie? - zagadnąłem go. 
- Nie jadam mięsa! oznajmił milioner. - Cwiartka pomara1"1. 

czy, jajko, mEiła filiżanka herbaty - to wszystko ... 
Jego niewinne oczy niemowlęcia świeciły blado, jak dwie du_ 

że krople mętnej wody, i nie dojrzałem w nich ani jednej iskierki 
kłamstwa. 

- Dobrze! - powiedziałem zdumiony. - Zechce pan jednak 
być szczery i powiedzieć mi otwarcie - ile razy dziennie pan 
jada? . 

- Dwa razy !-odpowiedział spokojnie.- Sniadanie i obiad- li 
to mi najzupełniej wystarcza. Na obiad - talerz zupy, drób i coś J! 
słodkiego. Owoce. FiHża.nka kawv. Cvira.r" ~ 

, 

\ ' 
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• Ilość łllUSI w parze jakOściq 
Jakość produkcji uległa ostat· 

nio .poprawie - lecz gorzej prz<d 
stawia się plan iJośc1owy. Oto 
krótka charakte'rystyka sytuacji 
:w Nowej Tkalni PZPB nr 1. To 
nie jest taka prosta sprawa i nie 
dotrzymanie planu ilościowego 
ni·~ wynika tylko z wolniejsze90 
tempa pracy tkaczy, likwidują· 
cych błędy. Zaważyły tu również 
1 inne przyczyny. Ale o nich po
tem. Najpierw - odgłosy nowego 
systemu premiowania w „baweł
nianej ·jedynce", 

nia, a następnie nieznacznie wra 
oiają .się w towar. 
Są jednak tkacze, którzy i z pę 

kami dają sobie radę. Chociażby 
tow. Wacław Majewski. Pnr 
cuje na czterech żakardowych 
krosnach i od początku bieżącego 
roku miał tylko 2 sztuki secundy. 
Ale tow. Majewski chodzi dokoła 
swych krosien i „poluj.e'' na błę
dy w osnowie, nie czekając, aż 
wrobią się w towar i trzeba bę· 
~zie je wypruwać. Jego krosna 
i żakardowe maszynki zawsze są 
w dobrym stanie. Tow. Majewski 

POPRAWA JAKOSÓ 
• troskliwie dba o nie i nie dopusz 

cza do postojów. Podobnie pracu
je jego sąsiadka. Aqe trzecia z 
kolei tkaczka, Anna Pilawa, cho· 
ciaż ma te snrne warunki pracy, 
co i tamci narzeka stale na różne 
przeszkody w pracy -· to wątek 
zły, to osnowa, to warnztaty się 
psują. Ma więc .braki i secundy. 

V.,Te wszystkich {)ddziałach wl
oać, że nowy regulamin wchodzi 
stopniowo w życie. Na snowa· 
dłach leżą równo ułożone pęki i 
zgrubienia. W skrzynkach szpul
ki z pojedynkami. Mimo to sno
waczki i przewijaczki wciąż jesz· 
cze nie dość dokładnie wyłapują 
błędy. Uwidacznia się to całkiem O CZYM NALEŻY PAMU~TAĆ:. 
wyraźnie w tkalni. Prz2chodzimy I Sala I-sza ma na ogół dobre wy 
wzdłuż . szoaleru krosien. Vłśród niki. W ogóle znacznie po
mc1 osnowy migają p~ki, zaczepia prcrwiły się tkaniny szerokie. W 
jąc przędzę i powodując zerwa- wciskich j~Gzcze czqsto zdarzaia 

Fałsz t:ylko szkodzi 
List d-ra Pelińtikiego do Redakcji „Głosu" 

Jestem dyrektorem IV Pail.">1.w. Ghmrnzjum i Liceum im. 

E. Sczanieckiej w Łodzi. Jest to szkoła 11-letnia i liczy około 

900 młodzieży. 'V szkole przez Władze mi powierzonej -

wbrew oświadczeniu papieskiemu - lekcje religii odbywały 

się i odbywają norrnah1ie na równi z innymi przedmiotami 

nauczania. Na stopniu licealnym prowadzi je etatowy prefekt 

mgr. ks. Stanisław Pniewski, na stopniu zaś podstawowym 

katechetka Cecylia Bojasińska. 

~ychowankowie nasi nie napotykali i nie napotykają na 

żadne zgoła przeszkody i ograniczenia w wychowaniu reli
gijnym, co zresztą potwierdza młodzież, rodzice i nauczyciel

stwo - f wszyscy oczekujemy, że sam Episkopat sprostuje 

niezgodne z rzeczywistością oświadczenie papieżaL · · 

się błędy. Wąskie kro~na idą ni. Grupy związkowe w „Jedyn
szybciej. ce" dotychczas nie rozpoczęły pra 

Krótka pogawęg,Irn z brakarza- cy. Nie nawią.zano więc łączności 
mi. Jest ich tutaj 82-ch. Wszyscy między robotnikami a Radą Za- 4'1 d d 
oni jednogłośnie przyznają, że od ldadową i Oddział•2m Zt'Tiązków. \il_, e ft a 'Jl r 8 y 
pierwszego września ilość błędów Oczywiście, w pierwszym rzędzie lal~ jrd doniosły d<'pl'.m', rzryd Tito otrzymał pożyc::kę w wyw1cości 
zmalała. Rzadko zdarzają się gnia ponosi tu 'winę IV-ty Oddział zo milionów duforów z a111 prykculslciego Banku E1-.-.1portowo-lmportowego; 
zda i zrywy wielonitkowe. Nn j· Związków, który chociaż mieścl 12 milionów jugo.1lo1l'ia1lr.l~ fueh rcr ma otrzymać zam:: ,.na rączlcę", zaś re-
częściej występują jeszcze zbicia, się na terenie zakladów „Jedyn- ~:tę _ po 1 lipca 1950 r. -według warunl,ów 1111wn')', spłata po:iyczki odby. 
niedobicia, lub mał·~ zrywy. Pla- ki', nie potrafił jeszcz·~ odpowied wać się b'J(l::;ie w SUROWt.ACll STRATEGICZNł'Cll. 
my są z miejsca usuwane przez nio zorganizować swej pracy. Co Należy podlaeMić. se 11d=iele11ie pożyczhi belgradzldemu J:drajcy na-
brakarzy. I jeszcze jeden błąd, na może zdziałać kilku radnych w ta rtą,oiła u· tryl>ie niez1„ylcle pr::;yśpie.ęzonym, r::qd titowski bmdem zaledu:ie 
który tkacze nie zwracają uwagi: kim olbrzymie, jak PZPB nr ~. PRZE[) DWO.UA 1' ·c;onNIAMI (!) zwrócił się oficjalnie o tę pożyczkę, 
sztuka towaru winna Q.yć zakoń- skoro nie mają oni do pomocy " usłużni macherzy z Bo11bi Rl;.ępor101co ln1porto1t'ezo - na· ~hi11ienic De. 
czona na „znaku'', czyli na ozna· przeszkolonych mi;:żów zaufania i partamentu Sti:nu - po.•pics:yli z zołatwie11iem prośby. Zawarciu trans-
czonym w osnowie metrażu. Tym 1 zorganizowanych grup związko- uhcji torl'r.r::ys:ylrr hała,•li:m protitou'....ka propaganda prasy amerylwńskiej, 

J.:tóra wysłmciafa pod 11iebiosy osobę belgrad::hiego dyktatora i jego rządy. czasem przez nieuwagę tkacz czę wych? 
Jak 1Pyglqcla}ą te rzqdy, o tym w peu;nym stopniu zaświadczyć mogą in-

sto nadrabia jeszcze je.d•2n metr Można jeszcze w różnych od- formacje, iż rzl[d belgradzld u·ydał zakaz slucliania audycji radia moskiew. 
lub dwa i wówczas taka sztuka działach spotkać robotników, nie s/;iego, przt>clsiębiorqc jed11oczefoie rozmaite - choć mało .!lmteczne -
nie może być zakwalifikowana znających dobrze zµsad nowego krold w celu utrndni.•nia ich odbiorn. Natomiast w nielct6rych miejscowo§ 
n.a ekstr~, .chociaż nawet nie po- 'i r~gulaminu oraz takich, któ1zy cic:ch policja poprost11 skonfislrO'vala radiosłrtchac::om odbiomihi. . 
siada am 1cdn•::go błędu. me wykonują baz akordowych, Te rnrlior1>e represje, ac:; ba ·d::o cl:flrahterystyczn,P, nilł są jeclnak by. 

· I n1'l·t 1'ednak n1'e wnt'ka i·~1r1'e sa na1'm11ie1· or.1·."i11alnym pom.vsll'm f{anf.'.nr„ir!a i S-1.:i. Pr:)'pominamy sobie W ocenie jakości produkcji I _, • '' ' · " teqo prz czyny Lecz pPede w ·zy pr;rril'ż clol:fadnic, że Tmbeh w kubeł.. tal: ii> same metody stos.o:mli„. hitle przyto. czyć trzeba także zdanie I · _. Y · .
1 

- „ '=' • _ czuściarck: Gztuki wvprodukowa· stk1m owa O!lromna. i.o. _se .· op. us;- 'ou·rv i 111 l:rrz.ir:rl1 olmpmmnych lwr:fi.<l;orrnli avaraty radioll'e, zaś u siebie, 
> r h l "dl u · l1l'icl111, pod naj.rnrow.ę=ymi haram!, :mbrm:iali slurlwć uud·ycji zagranicz-ne w bieżu..cym mi-'.'sii'cn SL' we- C7,ony. c Jez. usp1aw.1 .:. 1w1e::11a 

" c' I d t l k nrrlr. dług nich znacznie lep.~ze qo zin stanO'Wl oczywts Y s ;:ute Titows/;ic metod)• r=a.dzenir:, ormrtr 11a terrorze i rt>prt>sjcrch. mają, jal: · ' · zupełnej bierności ąrup zwią1!rn-

I 1'')'1lih·a ,; tt>go, ni1•:;Wiernie „cl:l111ml'" :radyrj<'. Ale jak inaczl'j utrzymać 
DLACZEGO GRUPY ZWIĄZKO- wych. Rrak w „Jedynce" czynni- s:· r>rzi· il'liidzy, jak irwc=ei zapemrić sof1iP jt>.•zc;,e na cws JU'll'irn t::rv. 
WE NIE ROZPOCZEŁY .JESŹCZE 1 ka uświadamiającęgo, prze~ony- spohó'(11· krpju i <lo.Hęp do amerylaJń.<Tdch dólarów?„. Na bag11t>tach poli-

PRACYi I wująceqo, kontrolując2go. N1ejed I cr.i11ych cl!ugo jer7mrh .~iedzieć nil' można, a ko11fiskoroo11iem raclioodbiomi 
. . . • no w tej dziedzinie dałoby się 

1

. /;6rv nie zaglu.<zy .<i(' glos11 PRATr'DY. 1.-tóra rnk czy illllczt>j docirrn do 
.Vvczora1 w N<;>W~f Tkalni s,ało i również zarzucić organizacji par- Jrraju, :ami<';ricmC'go przez ti:ou•ską lclih·ę u; fol·1carlc a111cryha1lsl•ich impe-

meczyn.nych ty81ąc kro~:en. Prze.~ ' tyjnej. iiul:sróa-. B. D. 
wc:zora1 - 1, 100. I tak od ci luz H. Sam. J =----------------------------sz•~ go JUZ czasu brzmią rapon:y 
dyrektora tkalni. Plan ilo:iciowy 
nie został wykonany w ciągu ubie 
głych miesięcy, nie jest wykona· 
ny i obecnie. Jakie są tego przy 

Jak 
aclaaWW 

najwi~cej chleba llllll!lllllllHllllllllllilllllHllllllllllllllllllllll!lllllllllll!lllllHI' 

czyny? Jest jedna najważniejsza, 111111111111111111111111111111111111111111111111 i ziełlliopłodów dla JDiasta 
Robotnicy rolni realizują sojusz robotniczo - chłopski 

usuwająca w cie1i wszystkie inne 
nieusprawiedliwiona nieobecność 
tkaczy. Dru!lą przyczynę stanowi 
brak nowych sił. Urząd Zatruduie 
nia w myśl swej obietnicy otwo
rzył wprawdzie filię na terenie za 
kładów, lecz angażowanie no
wych robotników n!e odbywa ste: 
dotychczas tak, jak należy. Nasze 
największe zakłady bawełniane 
powinny mieć zapewnioną dot.fa
tecznq ilość sił roboczych. 

Współzawodnictwo rozwiia się coraz szer.zei w maiqtkach państwowych 
i tkanin. Fornale zaś l traktorzyścl 
PGR-ów rywalizują o dostarczenie 
miastom jak największej ilości chle
ba i mięsa. I to jest sojusz robotni
czo-chłopski w swej życiowej prak
tyce. 

Wracając do sprawy nieobecności 
pytamy, jak występuje się prze· 
ciw tym, którzy stale opuszC'lają 
dni pracy? Jak przeciwdziałają 

I 
Dr. St a n is ław Pe liński I temu niepożądanemu zjawisku 

grupy związkowe1 I tu wychodzi 
Dyrektor IV. Państw. Gimn. i Liceum w Ło'dzi. „szydło z worka''. Męiowi'e zaufa 

_....~------------------------ -----· nia nie zostali jeszcze przeszkoie 

Nowe formy współzawodnic;twa, za 
prowadzcne w tym roku VT Państwo 
wych Gospodarstwach Rolnych i w 
Ośrodkach Maszynowych opracowa
ne są w oparciu o doświadczenia te
go ruchu w mieście. Robotnicy rolni 
w ślad za robotnikami fabryk, przy
stąpili masowo do szlachetnej rywa
li:r.acji w podniesieniu wydajności 
pacy i zwiększeniu produkcji. A że 
te zobowiązania nie pozostały mart
wą literą, świadczą o tyrn,1 dobitnie 
pierwsze dane z niektórych mająt
ków państwowych. Wynika z nich, 
że robotnicy rolni nie mają siG cze
go wstydzić, że kh osiągnięcia są 
r.ie mnlej5zc od sukcesów górników, 
włókniarzy, czy też hutników. 

cent przekroczenia norm, osiągnęli 
pzecież po 200 i więcej procent ba
zy produkcyjnej. Takimi wynikami 
p(·Szczycić się może Józef Krupiński 
ze Strzegocina (287 procent), Józef 
Kurpiak z Goślubia (263 procent) 1 
Wacław Zlclińskl (250 procent) z te
go samego majątku. Podobne wyniki 
osiągnęli - Genowefa Szurlat z Su
choclębia, która pracowała przy wią
zaniu snopów i stawianiu stert, Ed
ward Kowneckt z Kter (i.niwiarka 
konna), Kajetan Kila z tychże Kter. 

Podajemy tutaj tylko garść na
zwisk, gdyż nie sposób w jeclnym ar 
tykule wymieni~ tych wszystkich, 
którzy w wysokim stopniu przekro
czyli swe normy i :zasłużyli sobie na 
miano pr:i;odown1ków pracy. 

Lecz ruch współzawodnictwa ma 
jeszcze inną stronę. Przyczynia siE: 
1m do wzrostu zarobków robotników, 
Poza normalnymi zarobkami za prze 
k1oczenie baz produkcyjnych robot
r:icy PGR-ów otrzymują też premie, 
stanowiące poważną pozycję w bud• 
żecle rodziny fornala. I tak np. na za 
kC'ńczenle pierwszego etapu wspólza 
wcdnictwa rozdzielono pomiędzy 73 
p1 w downików pracy nagrody w wy• 
se.kości z górą miliona zł. 

Ciy to nikomu \uż . nie pofrzebne? 
Nie spodziewał się Kazimierz Je

dliński, fornal z majątku P!!ary, że w 
roku biP:iącym będą takie mozolne 
żniwa. A to zboże częściowo wyle
gło, to znów deszcze przeszkadzały 
w pracy, a jednak„. uzyskał on 329 
p1ocent normy w pracach żniwnych. 
J eszcze lf'psze wyniki wykazał Jan 
Żuchowski, fornal z Goślubia, który 
w kcszeniu .i zwózce osiągnął 372 
procent normy. Nie brak i innych, 
którzy choć uzyskali mniejszy pro· 

Gdy pis1emy o przodownikach pm 
cy w majqtkach pa11stwowych, nasu 
wa się z całą wyrazistością znacze
rie zmian, zas7.lych w nMzym kraju. Dwa cenne wentylatory porzucone na łaskę losu 

Rozwój współzawod!'lictwa na wsi, 
te; poza tym wszvstkim również nie
zmiernie wa;::iy wkła<l w dzieło u
mocnienij sojuszu rnbotr.icw-chłop
sldegn. Hutnicy i włókniarze współ
zawoclnir.z[J w dostarcz-rniu wsi jak 
TtcjWiQks:ze j ilości maszyn,' nawozów 

Ilekroć przechodziłem ul. 1-go Ma- żyć urządzeń wentylacyjnych • po- tylatory te już nie nadawałyby się 
ja w pobliżu ul. Towarowej, zawsze wodu braku wentylatorów. Jeżlm ja- w całości do użytku nawet po doko
intrygowały mnie stojące ~aleko w k!ś zakład . poC~YJ?i za~ówienie na naniu. remontu, to można je c!1ociaż 
pol~, w ~tronę ul. ~1-~o Listopada, ~11e, to musi .m1es1ącam1 czekać na rozebrać na części, ale aby tak mar-
jakieś dziwaczne, w1el1ne pudła czy J~go wykonanie. Ty~czasen;i tu ~- nillły bezużytecznie to nie jest 
też maszyny. Joe dwa kolosy sto3ą bezuzyteczme dopuszczalne. em-em. 

·wreszcie pevn1ego razu nie wy- i niszczeją. 
trzymałem i poszedlem obejrzeć :.: Sądząc z wyglądu tych porznco-
bliska, co to właściwie jest. Okaza- nych wentylatorów, są to aparaty Nosi ko respondenci fobrycznj piszq 
ło się, że są to olbrzymich rozmia- takiego typu, jakie mają zastosowa. 
rów dwa wentylatory, które deszcz, nie przy suszarkach w przemyśle 
śnieg mróz i słońce na zmianę prze włókienniczym, a przecież właśnie 
istac;ają powoli, lecz systematycz- trzy oddziały zakład.ów ~-elniany~h 
nie w kupę przeżartego rdzą żela- przy ul. Al. I -go MaJa mieszczą ~1ę 
st-.va i blachy. i należałoby przypuszczać, że prze-

Bardzo często słyszy się w łódz- chodzący tędy fachowcy powinni za
kich fabrykach, że nie mo;!;na zało- interesować się tą spra;vą. Jeśli wen 

Na frt()NelE 
-WSP017AWODNIC1WA ~CV 

N~jlepszy rozbijacz bel 
w przędzalni na „Księżym Młynie" 

Rozbijnnie bel bawełny, to nie ta· 1 
ka prosta I łatwa praca, jakby się na 
powr wydawało. Ogromne paki ba
wełny odbywają daleką drogę z Afty 
ki, Azji lub Ameryki, zanim dotrą do 
łódzkich fabryk. Rozbijanie tych pak 

Wczasy Międzyżdrojach 
1 

:Międzyzdroj.e .- pię~,na. letni~k.o:v:: I t~ -. bru~. Po pr~sh'. ma się wra·i..e- I ci.e ~ brak instr,n1,tor ów ~ul~uralno
~admors~a n~1eJSCO'\VO~c,. Jest c.~1srnJ I me, ze nikt tj,ltaJ nie sprz~t~ uhc: o:;\•1iato~':<(Ch, ktorzy by w 1nv1etlicach 
Jednym z naJpOpttlarn1e3szyc!1 osrod- lnstl'uk torzy kulturalno - oswiatow1 prowadzi!: gry towa riysltie, zaba-;vy 
ków wczasowych w Polsce. Tutaj od powinni korzystać z kaidej okazji, i tal1ce 'oraz organizowali amator
}Joczywnją po mozolnej pr acy g órni- by w formie nienużącej pouczać Bkic koncerty. Są wprawdzie takie 
cy śląscy, łódzcy włókniarze i tutaj wczasowic2lÓW o tym, że l'Ozbita bu- Dorny Wypoczynkowe,. w których 
nabiera sił. i zdrowia młodzież aka- t ellm na plaży może kogoś zranić świetli::e i życie towarzyskie są na
demicka i szkolna. Międzyzdroje tęt- a r zucona na trawnik torebka od o- leżycie zorganizowane, w większej 
nią od wczesnego rana do późnej no woców, pomnożona przez ilość r zu- jednak części świetlice stoją pnstka
cy gwarem, śmiechem i śpiewem. cającyc!1 zmienia reprezentacyjną mi mimo, iż niejeden robotnik chęt-
Wśród wczasowiczów spotykamy nie miej~cowość w„. śmietnik. nie spędziłby tam wieczór. 
tylko naszych polskich przodowni- Poza tym jest jeden brak, który Teresa Waśniewska 
ków pracy i naszą młodzież .akade- daje się dotkliwie odczuć. Mianowi- korespondent „Głosu" 
micką, ale również studentów i ro
botników czeskich.• Nasi mili goście· 
zagraniczni przyczyniają się w nie
małej mierze do ożywienia nastro
ju w Międzyzdrojach, uczą nas czes
kich taf1ców, piosenęk i czeskich gier 
townrzyskich. Zabawy studenckie, 
polsko-czeskie, zwabiają niezliczone 
ilości żądnych pogodnej ro:r.rywki 
wczasowiczów, któryl'h, I\iest ety, nie 
jest w stanie pomieścić dość zresztą 
obszerna sala Domu Zdrojowego. 

Co wstrzymuje współzawodnictwo jakościowe 
w LZW ANN-Zakład A-22 

się zwłaszcza do Łódzkich Zakła
dów Wytwórczych Apa.rat6w Niskie 
go Napięcia. - Zakład A-22. 

W oddz'.ale montażu znam takich 
partyjn ych i bez.par tyjnych robotni
ków, między j.nnymi - tow., tow. 
Gryglewskiego, Cieślakową ~ Janic
kiego - k tórzy już dwa tygodme 

Na zakończenie drugiego etapu 
w~półzawodnłctwa oczekują robotni· 
ków rolnych równ1e poważne premie. 

· I. Sm. 

Przemysł maszynowy 
w-ykonał plan 3-fetni 

Centralny Zarząd Przemysłu Ma• 
szynowego, grupuj~cy około 100 za• 
kładów wytwórczych, wykonał 1ło 

dn!a 5 bm. 3-letni wartcśdowy plal\ 
produkcji: Ogólna wartość wyprod.t· 
kowanych nrtyknłów wyniosl" 
615.438.600 zł wedlug cen z 1937 r. 

Prr.edterminowe wykonanie plana 
3-letniego przez Centralny Zarzą.1 
Przemysłu Maszynowego jest wiel
kim sukcesm, zwłaszcza, że W!4zyst
kie prawie zakłady pracy objęte by
ły po wyzwoleniu w stanie całkowi
tej dewastacji. Mimo to przemysł 

maszynowy potrafił się nie tylko 
dźwignąć i odbudować, ale i poważ
nie zwiększył i rozszerzył zakres 
produkcji. 

I tak na przykład w dziale budO"' 
wy maszyn 'vłókienniczych produku
jemy obecnie zgrzeblarki bawełnia

ne, selfaktory S-4, krosna automa· 
tyczne, części zamienne do maszyn 
włókienniczych itp. 

W dziale obrabiarek wyprodukowaHś 
my szereg nowych typów, a prod11-
kujemy dziś pięciokrotnie więcej ob· 
rabiarek, ni~ pned wojną. 

....... to pierwszy etap produkcji. Od od 
powiednicgo wykonania tej pracy w 
dużyro s topniu zależy jakość produ
kowanej następnie przędzy i towa• „ 
ró<.v. Rozbijacz bel nie może praco- " 
wać mechanicznie. Musi on zwracać ·· " ~ 
uw<!gę na wiele rzeczy, u~nwać za= 
11ieczyszczenia z bawełny 1 układac <..: , 
j ą według jednolitego kol?ru. Jeżeli 
clopuści się niedbalstwo, me zwraca-

Z domu wypoczynkowego są wszy
scy zadowoleni, bo posiadają do 
swej dyspozycji nie t ylko piękne wi
doki, mo1·ze i powietrze - ale otrzy 
mują smaczne i obfite posiłki. 

Podczas gdy przemysł bawełniany I 
w Łodzi szczególnie energ:cznie pro 
wadzi walkę o podniesienie jakości 
produkcj i o primę i extra-primę -
w n iektórych zakładach pracy, pod
ległych mnym branżom przemysło
wy m, nie zdołano dotychczas w do
stateczny sposób zmobilizować w y
silków załogi ku poprawie jakośd 
produkcji, n ie potraf:OIIlo nawet wy 
korzystać nastrojów robotn'.k ów, 
pragnących pracować w r amach 
wspólzawo<lnictwa jakościowego. 

temu wystąp"il.: z inicjatywą zorga- Do przedterminowego Wykonania 
nizowa~ia ~rspó~awodnictwa prar:y planu 3-letniego przyczyniła si~ 
na odcmlnt Jnkoc;c;owym. • · i ł 

'ryle o blaskach w Międzyr.dro,iach. 
Są. jednak, niestety, i cienie. N.1j
większa i nu.js mutnicjsza z bol~czck To ostatnie spostrzeżenie odnosi 

~t~:~~i~t/~~·E!:J::~:~~t~::;n~~ Pierwszy Klub Racionatizatoró~i w Łodzi 
r y. Aby temu zapobiec, aby podmesć z inicjatywy pracowników Lódz-
1mc211cie odpowiedzialności wśr.ód k iej Fabryki Maszyn Tkaclcch -

~z~~~~i:i be!Yft:~:idz~ur~~i~~~a~\~l~ „,·; .. ~ •. • .•. ·,·.'·;·· .• ,·.:.·.:.·,····.;··.; ..•• ł.#.·.f ~oi,~~~s~{~u~oRac.i~~~~~!~~c~i~~.~·my 
piernię 1yczaltową w wysokosc1 ·''· , .i<· Klnb ten, k tórego pr zewodn:c!wo 
1.500 zł miesięcznie, plus 100 zł za >-f, \ objął Dyr . !!': chniczny ,.Fama lki" -
każdą słusznie zakwalifikowaną belę U. t , ob. Inż. Zbigniew Skoczyński , doce-
bawełny. Jednak każde uchybienie ~n.fi>,,: _t. J,~." , .. '"' n:ając rolę i znaczenie• racjonal iza-

1 rozbijacza pociągnie za sobą karę cji pracy dla gospodarki narodowe i, 
'300 zlotyr.h odc:iągdnych z owej pre- zbutwiałą lub pobrudzoną 1 segrego- postanowlł zerwać z dotychczasową 
~mii ryczałtowej. wał surowiec dokładnie według od- przypadkowośc:ą w ruchu r acjonal1 
1: , Rozmawiamy z ob. Walentym Łu- cieni. Ma więc wszelkie dane do zdo zato~.,kim, nadają~ mu odpowiedni 
{czakiem, r.ajlepszym rozbijaczem bel bycia pełnej premii ryczałtowej. kierunek, uwzględniający przede 
r przędzalni na Księżym Młynie. Czy Ob. Łuczak pracuje w swym za- wszyst kim najpiln:ejsze potrzeby 
miał już jaką reklamację? - Dotych wodzie już 27 lat i twierdzi, że ~le fabryk 

1 czb żadnej. Tak zresztą było i daw- óa się nikomu wyprzedzić na Ks1ę- IMyśl~ przewodnią Klubu jest po
f l'iej, . w ciągu ubiegłych miesięcy. żym łvfłynie, zarówno pod względem b:idzerue twórczej inicJB.tYWY robot
.:.Ząwszęlt..o~d_ał...:; na=.b.ok ::-J>awełąę. Uo~akJ_ jakości swej pracy. " :...... da 

W!!pólna wymiana doświadczeń 1 
poł11czenie w iedzy teoretycznej :n-, 
żyniera z doŚ\viadczeniem majstra 
czy robotn ika - fachowca usuwa do
t ych czasowe trudności piętrza
ce się przed wieloma utalento
w:::nymi robotn:kami, borykającymi 
się z brakiem wiadomości nauko
wych . 

Dlatego też, Klub nasz, zrywa z 
„polityką własnego podwórka" i 
wzywa inne zakłady pr7emysłu me
talowego na t erenie Łodz! do ws:Jól 
pracy i wymiany dośw:adczeń. 

Korespondent „Głosu Robotnkżeio" 
z „F amatka" ·) ' 

~-) Kasnrow.lat ~ , 

U 
. , . . 1 przede wszystkim wspan a a posta• 

wazalem 7 a SW OJ obowtązek po- ' _. 
wir.domić przedstawicieli partyjnej~ wa .polskiego m~talowca, dobrz~ zor 
organ;zacji pod>taw,)·;,rej i Rady Za- 1 ganizowane W3IJołzawodnictwo l ra· 
kła<lowej o pragn:eniu ze strony ro- cjolMllUla'łurstwo, 
botn :ków rozw'.n!ęcia wspólznwod•1i 
etwa jakościowego. Do tej jedn:1k 
pory nikt w na3·<:,-m z::tkladzie nic 
pomó;:rl robotni:wm w zor.~an :zov.r:i.
niu pie:-w2zegJ zespolu jako1'ciow.;
go ws.p61zawnd.r ichva pracy. 

A sprawa podr.iesicn:a jako~c i w 
naszym zakh::dzic jest pilna. Wiem 
z rozmowy z nnewodn '. czącym n.:i
szej Rady Zakładowej, tow. Kacz
markiem, że produku jemy okreso
wo do 25 proc. braków. 

Prawda, że ani organizacja partyj 
na. ani Rada Zakła.dowa nie za
niedbują w:elu środków, w ce lu 
przec:wdziałania brakoróbstwu, Wy 
da.ie mi się jednak, że orężem naj
skuteczn!ejszym w walce z brakami 
jest współzawodnictwo jakościowe. 

Korespondent fabryczny „Głos•1" 
\ M. KOJ>c-iańskl z LZW ANN A"22. 

Na czoło pr zodowników pracy i ra 
cjonalizat ol'ÓW wysunQli się miQdzy 
innymi lorlzianie: "' ladysław Do· 
ruch, ślusarz Zakładów M~d1anicz· 

nych im. Strzelczyka - 13-krotn.y 
przodownik pracy, o.Jznaczony orde· 
rem „Sztan da r:i Pracy" I klrts:V; 
Marian Ruta, tokarz Widzewskiej 
F abryki Maszyn Włókienniczych -
wielokrotny racjonalizator, odznaczo 
ny orderem „Sztandar~ Pracy" I kl. 
i Kazimierz Pikala, tokarz, bryga. 
dzista Widzewskiej Fabryki Mauyn . 
Włókienniczych, odznaczony orderem 
„Sztandaru :Pracy." II klas7, i wielu 
!luty.eh, _ _,„ 



W walce o zdrowie mas pracujących 
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Prof li dr. Emil Paluch 
, 

Błyskawiczne tempo' odbudowy Stolicy 
laureat Państwowei „Krasnaja Zwiezda" wyraża podziw i uznanie 
Naarody Naukowej- · 

~-----------------------------------------
Z poza okularów w metalowej oprawie patrzą na mnie spokojn~, 

uważne oczy uczonego. Na ścianach gabinetu tablice i wykrl'sy. 
Pod ścianami szafy pełne k~ią żek i stoły z n para ta mi do mierze
nia ciśnienia krwi, temperatury, czystości powietrza. Pośrodku po
koju duże, masywne biurko zawalone książkami i rękopisami. 

wa. Tutaj w Lodzi, największym I stwowq Nagrodę Naukową i w 
po Sląsku ośrodku prz·-mysłowym tym samym dniu otwarta została 
jest dla niego właściwy feren do pierwsza w Polsce Poliklinika 
pracy i badań. Dziesiątki różna- Chorób Zawodowych. 
rodnych problemów domagają się 
szybkiego rozwiązania. Ma do dy 
spozycji wszelkie możliwe środki. 

Tematem naszej rozmowy są sprawy, zwiąAne z bezpieczeństwem 
l ochroną zdrowia człowieka pracy. 

p ierws2'!e badania nad stanem szawie w Państwowym Instytucie fundusze. Skończyły się czasy, 
zdrowia ludności pracujące/ H'.q:f'ny. Prowadzi pierwsze bada I kiedy zbywano go wzruszeniem 

mówi przyciszonym, równvm nia wśród p;acownikóvv paszcze· ramit)n, kiedy prosił i nalegał, 

Qłosem prof. P_aluch - przeprawa gólnych qah:zi przemysłu. Praca to •wyczekiwał po przedpokojach, 
dzone przez Państwowy In.~tytut nizwdz~ęczna. znikąd poparcia i I przekonywał. 
Higieny w roku 1946. wykazały zrozum1en1a. . 
wielkie braki i zaniedbania w te i V'/ Polsce Ludowe1 znalazł wszy 
dziedzin'.e. Długie lat'a nrbunkowej Trzeba było wiele silnej woli. „>tko, cze~10 potrzebował - warun 
go.spodarki kapitalistyczn~ j, oku· aby nie porzucić rozpoC'lę· i ki do pracy i do dalszych studiow 
pacja, ciągle niedożywianie, brnk tych bad;oń. niP zamienić ich na 

1 

naukowych. 

podstawowych urzadz~11 ochron· intratną, nor.maln~. pra~tykę lekilr Z r?k•.1. na ro.le zmni.ejsza się 
nych w zakladach 'pracy - olo s1<ą. Obo1ętnosc owczPsnych I 1losc zatmc qazam1, meta la· 
dziedzictwo lat ubienlych. Ale 1a· whi.dz państwowych i wroqi stosu 1 mi, pylicy i ołowicy. Powotają co 
raz po odzyslumiu niepodleqło~ci nek właśc;cicli przedc;'nbiorstw - I raz to lepsze urządzenia ochron
ml.ode Państwo Ludowe wypowie oto z czvm się spotykał na każ· I ne._ Fabryki: .huty. k?palnie J?I Le· 
działo z.decydowaną walkę tc-m11 dym kroku. p 0 co inwe.stować p:e-: st::1ą zaqrazac zarowm człowieka. 
wszystk1::mu, co stał.o na droL!Le I niadze w urz dz.<nia ochronne? 1 Nie mała w tym ':"s.zystkim ~a.~lu 
do poprawy warunkow pracy, a L ·1 .. ~t d .. ą . b b t· 1 ga prot. Palucha 1 1ego wspolrra 
tym samym sianu zdrowia ludno· uczt JP•> osc. arrma . ezro 0 cowników. Cały kra{ pozoslC1je w 
ścl. Szeroko zakrojona akcla ob· nych czeka pod bramami fabryk. zasi~gu ich badań, przeprowoc/za
ję.ła cały kraj. Kosztem miliar· W roku 1937 dr Paluch .wyjeż· i~ in_sp~kcjc i k<>ntrole urzqdzell, 
dow. złotych "0'bu~owaI!'o ambu- dża za.qranicę w celu uzupełnic- l1kw1~111_q .ws~yst/w I~, ro może 
lato na, porad me, złobk1, przed- nia studiów. Powraca na król ko zaqrawc zyc1u czlow1eka pracy. 
szkoła, .stalówki - _budowcno ~- pq:ed wojną. Po zakończcnin dzia I Niewi lu mieliśmy specjali-
rządzema ochronne 1 wentylacyj· ł . . h . . d I' I · I · · h ' · 

f b k h R lt t 
. d I au woynnyr pracu1e w ie nym·

1
s ow w rzicczmie iąieny pracy. 

ne w a ry ac . ezu a y me i1. • • • • • • 
ły na s~cbie dtuqo czekać. Jllż 

1 
ze szpitali warszawskich. Scigany i tr.ze':h czy czter~cl~, dzis1.a1. po 

drugie z kolei badanie wykazało I prz~z qestapo opus:zcza ·warszawę l p:ęcm lat?ch, włas.n;e dzięki ~rof. 
znaczną poprawę. N.e jest to jesz 1 az do wyzwolPn1a przebywa w Paluchowi. mamy 1ch w same1 Ło 
cze stan, który by można uznać za M•echowie pod Krukowem. Vv o· dzi kllkudziesięcl u, a liczba ta 
dobry, ale to już poważny kroi< I kresie okupacji pioze kilka prac stule w-zrasta. Za kilka lat lelrnrz 
na drodze ku lepszemu. na temat ochrony zdrowia, racjo· przemysłowy b edzie tak samo 

W obecnej chwili kładziemy nalnych warnnlców pracy, higieny popularny. jak chirurg, ClY inter 
!lajwiększy nacisk na szkolenie ciała, racjonalnego odżywiania i niota. 
':adr lekarzy specjalistów w dzie· td. Nie poprzestaje na tym, pro- '"dniu 22 lipca prof. dr. Emilo 
tlziniie higieny pracy„. wadzi rówmez we własnym za- wi Paluchowi. autorowi trzy 

* ,... * kresie badania laboratoryjne. dziestu kilku prac natlkowych i 
popularyzatornkich priyznano Pań 

Państwo Ludowe oceniło zash1-
gi i oGiąqnięcia zasłużonego leka· 
rza i naukowca, -p2dagoga i wy
bitnego specjalisty w dziedzinie 
hiqieny pracy i medycyny pracy, 
który siebie .i wiedzę swoją od
dał całkowicie na służbę kla~te 
pracującej i przez 20 lat żył wia 
rą że to, co robi i nad czym pra 
~uje jest slu~zne i potrzebne, i że 
nie wolno zejść z drogi raz obra· 
nej. 

* • W lclkie eą osiągnięcia pierw· 
szych pięciu lat nirpodleqlo 

ści Pa1':o;twa Ludowego. Z entu~ 

zjazmem możemy dziś mów1c o 
nowych qałęzic>.ch prz·:mysłu, o 
trasie W-Z. odbudov.rującej się 

Warszawie. setkach fabryk, ko· 
palń, dróq i mostów, o nowych 
uczPlniach i nowych ludziach. 

Ale chyba największe sukcesy 
osiąqnęliśmy w dzieclz:nle Od/Ju
ciowy /Jiologlcznej narOdl!, dzie· 
dz inie ogólnej poprawy stanu 
zdrmvotno.ki mas pracujących. 

Poradnie, ambulatoria, urządze· 
nia ochronne w zakładach pruc:y, 
wczasy - to rzeczy już dzisiaj 
powszechnie znane. stosowane I 
przyjęte, przecież bez teqo wszy 
stkieqo nie ma mowy o racjonill· 
nej pracy, o podniesieniu własne· 
go poziomu i potencjału gospo· 
darczeqo kraju. 

(J. Krygier) 

W nowoodbudowanym palacu na rO'.Jll Al. Stalina I Pięknej mieścić si• 
' będzie Szkoła Partyjna KC PZPR 

„Krnsraja Zwiezda" z wielkim u· I p1zykładzie szeregowego murarza 
zri'niem pisze o b?yskawicznym Iem K1r.jewskic-go, pioniera mel.ody rnak
rie odbudowy ·warszawy. Każdy ~ymienkowskit•j w budownictwie pol 
ci; i~ń - podkreśla qazela - przy· skim, któ1 y oht>cnie jest wicedyrek-
1 <•Si nowe wiadomoki o ~ukcesach lo1em deparl;1menlu Mini5ter!>twa Od 
p1zy odlrndow·ie pclskL~j stulicy. b11dowy, d7iennik radziecki wskazu-
Mało je~t wi<'clzieć o \Varszawie, je, jak w J.•olsce Ludowej w atmosfe 

że ~ię odbudowuje, właściwie bo- 1ze twórC7ej p1acy rozwijają się ta-
1dem powstaje nowa \Varszawa. Na łl'uly synów ludu. 
z;:ro:<nwtych chwastami ruinach za· Pis7«1C o Mu1anowie, gdzie na rui· 
kle.da się fundamenly calyc:.h dziel· n~ch gel\a powstnje obecnie nowa, 
r.1c Kai..ckgo dnia warszawiary otrzy wspaniałr1 clzielricu robot11i'.::za, „Kra 
1J111ją nowe mieszkania. Z popiołów snr.ja ZwiP?cla" podk1eśla błyskawicz 
pov:staje, w przeciwieI'lslwie do sta- Pe tempo oclhuclowy pięciopiętrowe
IC·go mia~ta, gdzie wille bogaczy sta 90 domu, rlziGki zastosowaniu meto
ncwiły iażący kontrast ze straszną ciy ,'vfabymienki i Krajewskiego. 
r.E;dzą clziPlnic robotniczych, nowy o- Stvnenlzaj;-ic, :ie pod koniec 10ku bie
i:rodek socjalistycznej stolicy wyzwo ż:.;cego ·warszawa będzie już posiada 
Ioneqo narodu. la ~4 proc. przedwojennej powierzch-

„Krasnilja Zwiezda" stwierdza, że ni mieszk<•niowej, „Krasnaja Zwi11-
szybkie tc>rnpo odbudowy Warszawy zda" konkluduje: 
s'do się dewizą dla calej Polski: „Bu ,.Niedaleki jest już dzień, gdy War 
dr.wa". jak w \Varszawie", „praco- sn.wa, stolica Polski Ludowej zale
'\YaĆ, jtik w \Varszawie" - powtar7.a- c;-y swe rany, zadane Jej w czasie 
ją teraz ludzie pracy w Polsce. Na wcjnY'.'. 

1Jr. Pahich, profc.~or Uniwersy
~etu Łódzkiego, kierownik działu 
~ igieny Pracy w Państwowym Tn 
- tytucie Hiqi.eny i dyrektor Poli· 
':liniki - należy właśni·e do qro 
'a 'tych nielicznych jeszcze spe
cjallstów. 

W marzeniach widzi przestron· 
ne sale fabryczne, pełne 

światła, zaopatrzone w wentyla· 
tory i urządzenia, za!J.ezpiecza ją
ce przed wypadkami, gabinety Je 
karskie, stołówki, poradnie, żłob· 

kl i przedszkola. Ale to wszystko 
leżało wówczas w sferze ma· 
rzeń. 

U źródeł sztuki narodowej 
Przyszłość naszych amatorskich zespołów ludowych 

Warszawa - we wrześniu. I torskich zespołów ludowych nie rna-Urodzony w roku 1904, syn o· 
qrodnika, po wstąpieniu na Unl· 
1rersytet Jagielloński w Kraka
' rle postanowił poświęcić się stu 
·' iom nad hig~eną ogólną i społe

c zną, a więc pracy nad podniesie 
niem zdrowotności robotnika, dzie 
r'zinle w ustroju kapitalistycznym 
aniedbane/, niepopJalnej, wręcz 

~walczanej •• 

Lata studiów - to poza cfężką 
Nacą, ciągła pogoń za kor€pety
- jami, przecież trzeba opłacić 

· rpisowe, trzeba żyć. Uzyokany 
'.! roku 1931 dyplom nie wiele 
.rpływa na poprawę bytu młode· 
-o lekarza. · Ma stokilkadziesiąt 
·:otych pensji, z których musi u-

l -zymać rodzinę. Pracuje w War-

~obotnicy 
- robotnikom 

Teatr „Melodram" otwiera w tym 
•·)ku swe podwoje dla koncertów, 
-- rzedl!ltawień i odczytów, organizo
' ·anych przez łódzkie zakłady pracy 

·espół z Okręgową Komisją Związ
„jw Zawodowyc:1. 

Jeszcze we wrześniu odbędzie się 
; imprez tego rodzaju. Tak więc 
" ZPB Nr 2 wystawi „świętogzka" 
· :oliera, staraniem ORZZ i ZZK od
'}dą się 3 koncerty orkiestr, chórów 

: baletu a PZPJG Nr 8 wystąpią 
" wieczorem tańca, muzyki śpiewu. 

W dalszym terminie wystawione 
"JStaną między innymi takie sztu:d, 
\k: „Moralność pani Dulskiej" -
apolskiej. „Posażna jedynaczka" -
'redry, „Rewizor" - Gogola, „~no-
· 1 Gwardia" - Fadiejewa i „M::.t
' a" Gorkiego. 

Dokładne terminy wyzeJ wymie
"ionych imprez podam..v w jednym 
; najbliższych numerów naszego pis 

Amatorskie zespoły lmlowe z Łą.cka, Suchodolu, Szamotuł I Zbą· ją dość słów zachwytu dla Związku 
szynla które ostatnio z okazji wy stawy polskiego przemysłu lekkiego R;:idzicckiego, jego ludz.i i stol:cy -

Po wyzwoleniu przy nowoutwo· 
rzonym Uniwersytecie Łódzkim 
powstaje katetlra higieny ogólnej 
I społeczne/, przedmiot obowiąz
kowy na wydziale medycznym. 
Dr. Paluchowi powierzono kierow 
nlctwo katedry. Zostaje również 
kierownikiem Sekcji Higieny Pra 
cy przy Państwowym Instytucie 
Hiqieny. Rezygnuje z przenlesfe
nia się do Warszawy lub ~ako· 

wystt•powa.ły w Moskwie l fabrylm eh podmoskiew!!klch, po powrode Moskwy. 
s ZSRR koncertowały w Państw°"' ym Teatrze Pol.skim w Wars:zawie. Czlonkow'e polskich ze.~poł6w 111-

1 znów, jak za majowych dni Fe- kazały autentyczny, nieskażony .fol- dowych, ~l~re \~yslępowały W 

stiwalu Muzyki Ludowej, w różno klor niektórych regionów poł~kii:h, ZSRR .nalezelt .do róznych ~oka~ny~h 
barwny tłum uliczny stol:cy, wni:e- a ri;wnoczelm.:e na.w~U&lo/ erdt>cz'.lą ze~połow, o ró7.nyrn. stopniu mdy
szały się zespoły ludowe w swych łączność z pttblicznością radzieclq, widualnych uzdolnień muzycznych, 
oryginalnvch, kolorowych, pięknych poznały jej życzliwość do Pvlski Lu I wo~ulnych czy tanecznych. Przed 
strojach. Podobnie jak w Moskwie, dowej, jej styl życia i pracy, ruz-, WY.J~zde~ do Moskwy, przez kJk:l
również 1 w Warszawie stały się mach tworzenia nowych warto~cl i nasc~e d 1, prze~ywaly zespoły n~ 
przedm:otem podz:wu ludności. Ze- gl~boką kulturę. Zarówno jak 11- obozie. ndycpnym w Szklar:;kieJ 
społy l)dniosły wielki sukces arty- rze~tn:cy '\Vyc:eczki chłopów pol- P~r~b1e (W O .• rodku Szkolen~owym 
styczny w Zwi:-izku Radzieckim, po- I skich do ZSRR - i członkowie ama l M1.nister5twa Kullnry i Sztuki), P?d 

opieką fachowców z J. Lasock1m 
na C7.ele. 

Okręgowa Rada Zw. Zawodowych czuwa 
nad przygotowaniami do wyborów nowych władz Rad Powiatowych Z.Z. 

Akcja przygotowawcza do wyborów nowych władz Powiatowych I węzeł nada~ał stale k?munikaty, a 
Rad Związków Zawodowych dobiega końca. Za kilka dni zwołane sarno zebranie odbyło się w uroczy· 
zostaną pierwsze konferencje delegatów powiatowych. Odbędą się s1ym nasboju. 

' ·Zespoły wystąp:ly z bogatym re
pertuarem tanecznym, muzycznym 
I pieśniarskim. Pokazały wszakże 
zaledwie część swych pięknych 
pleśni i tańców. Potwierdziły one 
jeszcze raz, że amatorsk'.ie zespoły 
ludowe pos:adają wielką przyszło~ć. 
Chodzi o to, by ruch ludowY ama
torski na tyle silnie rozwinął s'.ę w one w trzech terminach - 18 I 25 września oraz 9 października. 

Na pierwszy ogień pójdą: Piotrków, Radomsko, Końskie, Ozorków, ROZMAWIAMY Z DELEGATAMI całym kraju - by można było j:.tż 

Tomaszów Maz. I Pabianice. • Ob. Władysław Englard, krojczy 

O kręgowa Rada Związków Zawo- I twa łódzkiego dobrze zrozumiały In· h~ty „Kara", przo:ov.:ii~ p~acy, ~:~ 
dowych, mająca bezpośrednio strnkcje ORZZ, nie wszystkie PRZZ. I? sz~~na~tego ro u zyci~ u pra ·a 

pieczę nad Powiatowymi Radami, ży przygotowały się należycie do kon- Je. Jesh megdyś be~robo~ie wygam 
0 

wo tnterE'suje się przebiegiem akcji fe1encji powiatowych. W takim na• ło gó łz fdabryki, ~01 !.ednakł z
1
a;vsze 

0
P

0 · · · d d k t I wiaca o swo1c1 za acow. przedwyborczej. W celu zapob1ezemu p12vkła !\a oms u prace przvgo o- . h . . ." 1 .1 
. c·e 

· ł • · · t t ł 'b me rowmez zg osi się po powro 1 
rewnym wy kroczem om rozes ano wawcze UJę e zos a y w sposo zu- i ·h b. t N' h 
specjalną instrukcję. J ednym z głów re~nie niewłaściwy. Bowiem Pawia-• z przymusowyc ro 0 w iemczec · · 
nych zadań ORZZ jes~ teraz systerna towa Rada zv:. Zaw. :zwaliłil całą ro· I . - Już najwyższy czas - zwierza 
tyczne przeprowadzame kontroli wy hotę na oddzrnły związkowe, te za~ • się nam - by przeprowadzono nowe 
konywanla swych zarządzeń t in- ze swej <trony przerzuciły ów „cięż- I wybory. Niektórzy działacze naszej 
strukcjL Toteż przedstawiciele Okrę- ki" oho·wia1ek na barki R;id Zakla- i PRZZ i Oddziału nieco 111skorupicli 
gc.wej Rady stale odwiedzają pcszcze ckw rch. \'V rt>zultacie cała kampa- ! w swej pracy. Zwią:tek nie zawsze 
gólne placówki, bacząc, by nie do- nia wiele straciła na swej powadze I zwracał dostateczną uwagę · na po
puszczano się żadnych uchybień pod i donioskśd. hzPbV robotników. Weźmy choćby 

czas kampanii przedwyborczej. W zebraniach wyborczych w ra- r.inałatwioną sprawę piaskarzy na· 
doms7czilń~ki'ch zakładach pracy nie s;·ej fabryki. Umowa zbiorowa prze-

JEDZIEMY W TEREN 'd · · d k t k' k d urzestniczyli ani przerlstawiciele w1 uje JC na owe s aw l a or owe 
Siadajcie z nami, redaktorze! 

woła tow. Filipiak, funkcjonariusz 
ORZZ. - Trasa: Piotrków - Radom· 
slio - Końskie - Łódi. 

FRZZ, ani Oddziałów z w. zaw. vv ta dla wszystkich piaskarzy. To nas 
kiej svtuacji nie truclno było 0 wy- k1zywdzi, gdyż, jeśli w innych hu· 
rvrzer.ie instrukcji ORZZ, co też na- tr.ch piasek bywa wyładowywany z 
sl<!piło w kilku wypadkach. wagonów wprost na miejsce przezna 

cienia to 11 nas trzeba go przewozić 
taczkami. Tym samym praca na
szych piaskarzy jest trudniejsza I wy 
roc:ga znacznie więcej czasu. 

w najbliższej pTzyszłośc! pokusić s:ę 
o stworzenie reprezentacyjnych 7:e• 
spolów ludowych w każdym t re
gionów Polsk:, zespołów złożonych 
'już z najbardziej uzdolnionych. ar
tystycznie i muzycznie jednostek. 

Z takim reprezentacyjnym zespo
ł€'m, obrazującym rzeczywisty, niP.
skażony naleciałościami folklor. na-
1€'żałoby ro1.począć pracę na krótkp
term:nowych. obozach, pod okiem 
najbard1iej wykwal:fikowanych spe 
cjalistów. Po obozie, odbytym w 
okresie najmniejszego nasilenia prai:: 
wiejsk:ch - członkowie zcspołÓ"•' 
znów wracaliby do swych domów. 
przez co n:e zrywaliby łączności z 
podglebiem, z którego wyrasta naj
bardziej autentyczna twórczość lu· 
dowa, łączności ze swym zawode-n 
i otoczeniem. Po kilku odbytych o
bozach, na których przerabiano by 
wszechstronn'.e materiał tańców i 
pieśni ludowych oraz opracowal'1, do 
konanych na swój ludowy sposób 
przez samych amatorów, p:eśni ma-

sowych z-wiązanych z dniem dzisleJ 
szym - zespoły z różnych dzielnic 
byłyby łączone w „est.radę koncet· 
tową" dla cbjazdu Polski, ewentual
nie też zagran:cy, 

Tego rodzaju system pozwoli 'Unik 
nąć pseudo- czy pół-zawodowośai, 
szkodl:wej dla ludowego ruchu arna 
torskiego. Aby zespoły takie ffie c:ą
żyły ku zawodowości - zaopiekuje 
się nim: Pa1istwo w s.pecjalny spo
sób i skieruje je na nowe tory or
ganizacyjne których pcprzednik:em 
jest Państwowy Zes1Jól Pl~ni i 
Tańca „Mazowsze", pod dyr. T. Sy
gietyi'1skiego. „Mazows1.e" {prapre
m'era odbędzie się w ciągu najbliż
szych m:esi~y) - to zespół, zloż.J
ny wprawdzie z amatorów wiej
skich, ale nastawiony już na zawo
dowstwo, nie stroniący od stylizacji 
i opracowa1i, który posiada w skła
dz'.e kierown:ctwa artystycznego 
sztab :fachowców - folklorzystów i 
kompozytorów, piszących specjalnie 
dla tego zespołu. 
Bazą i oparciem dla najszerzej po 

jętych zespołów amatorskich, bę
dzie Związek Samopomocy Chłop· 
sklej, jako organ:zacja masowa, dzia 
łająca na ws:. Związek Samopom'.)
cy Chłopskiej w ścisłym porozumie
niu z Ministerstwem Kultury i Sztu 
ki będz:e czuwał nad rozbudową 
amatorskich ze~połów ludowych, 
mid jego po7.lomem !deologicznym 
i artystycznym. Ale już zespoły rP.
prezentacyjne „reg'.onu". chociaż +eż 
oparte o Związf-'k Samopomocy 
Chlop~ldej. będą bardziej artysty
cznie zależne od d~-rekcjj artystycz• 
r.ej ze;;połów amatorskich. powsta
jącej przy Biurze A.rtystycznego Ru 
chu Am::itor~k'cgo. 

Wszystkie te projekty. · były szer:>
ko ~yskutow:me na konferct.c.ii po
festiwalowe.i mnyki ludowej - a 
warte sa dziś pr7.ypamnien•a z oka
zjj wystę.pów : sukcesów naszyc!l, 
amator~kich ze.spo?ów ludowych w 
Związku Rad:~:eckirn. 

Jerzy JasieńskL 

,,1a. 

Chwila namysłu !... już siedzę w 
samochodzie. Za.wsze przecież to le
piej pisać o tym, co się widziało na 
własne oczy i słyszało na własne 
uszy. 

Bilety sprzedawane będą w cenie NAJGORZEJ JEST W RADOMSKU 
"O zł„ a całkowity dorhód przezna- Co przywiozłem z objazdu prdwie 

Tow. Marla Kntermach z Fabryki 
Jl.1cbll Gi~tych dopiero w ostatniej 
rhwil! dowiecl7iała się, że została wy 
brana deleqatką nil konferencję po· 
wiatową. Na szczęście wie dobrze, z 
c1ym ma na niej wystąpić. 

- Nie wiem, kto tu jest winien. 
Czy „wyższe" instancje związkowe, 

n11 które tak chętnie zwalają winę 
w Oddziale paszego związku, czy też 
„niższe". Uważam jednak, że mamy 
rełne prawo domagać się od naszej 
iJ•gtancji załatwienia sprawy, która 
ciągnie się od wielu już mit>sięcy. 

Wiesci z ZSRR 
i:ony zostanie na odbudow~ War· pe.łowy województwa? Okazuje się 
·zawy. że nie wszystkie powiaty wojewódz-

!,M a r i a St u a r t" - Sł o w ac kie g o 
na otwarcie sezonu w T eałrze im. Jaracza 

Ulgowe bilety dla świata pracv 
Teatr im. Jaracza rozpocznie se- , swój pozytywny i ser.ieczny stos:i

zon w sobotę, dnja 17 bm., premie- nek do zagadnień widowni robotni
ri „MarH Stuart" Słowackiego, w cze.i. 
reżyserii i inscenizacji Iwo Galla. W Dyrekcja Teatru Jaracza postano
"Oli Marii Stuart wystąpi Krystyna wiła w obecnym l'Oku wszystkie 
:frólikiewicz, w roli pazia - Hali- przedstawienia w tygodniu, oprócz 
na Racięcka, Botwella zagra Ry- niedziel, !'przedawać fabrykom i in
Jzard Barycz. stytucjom z ultrą 70-procentoiq. 

Najharrlziej ją boli sprawa współ· 
zawoclnictwa' pracy, nie rozwiązana 
je~zcze należycie w fabryce. 

AUTOBUSY W STOLICY ZSRR I w r. ub. o t8,7 proc., co umożliwiło 
W ramach planu rozbudowy stoli- os1czędzenie 2.700 tys. rubli. 

- Pracuję przy matowaniu wiesza 
ków stojących. Mcja norma wynosi 
13 wic>szaków dziennie. Niestety -
nigdy nie mogę dokładnie stwierdzić, 
ile zrobiłam, gdyż nigdy nie otrzy
muję wszystkich el em en tów wiesza
ka. Kierownictwo fabrvki zasłaniając 
się przyczvnami „obiektywnymi" nic 
Pie robi dla usprawnienia organiza· 
cji pracy. I dlateqo współzawodnic · 
two niedomaga u nas. Z tym właśnie 
wystąpię na konferencji powiatowej. 

Tow. Edward Daitski, przorlownik 
piacy Państwowego Gospodarstwa 
P.c.lnego „Modliszewice" (pow. Koń
skie). delegat z ramienia robotnikó1\ł 

rclnych, wiele spodziewa się po kon
ferencji powiatowej. Szczególnie leży 
mu na sercu sprawa oświaty dla do-
rosłych. • 

cy radzieckiej v.: szybkim tempie roz 
wija się między innymi transport au 
tobusowy w Moskwie, który został 

t:ruchornicny przed 25 laty. 

Obecnie autobusy moskiewskie 
pr1ewożą dziennie przei:;ię!nie po 
70 tys. pasażerów. Nie wolno zapo· 
minać, że równccześnie pbważnie 

wzrosła sieć kolei podziemnych i troi 
- Na konferencji przed'.! wszyst- lr·ybusów. Poza tym mieszkańcy sto 

kim . pormzę .tę ~prawę. Nowa .Ra~a J li ly rarl7ieckiej korzystają z 4.450 
W PIOTRKOWIE DOBRZE h·wrntowa musi temu zagt'dmemu . . 

re.święcić wiele uwagi. Poza tym I tdksówe~ . oso.llOwych I :1ęzarov.--y~h. 
Ni!k'ŻY stwierdzić, że tam, gdzie chcę wvst:ipić w sprawie rozszerze- Ostatni.:> ws16d ebsłng1 autobusow 

P<)Wiatowa Rada dołożyła więcej sta r.ia akcji łączności ze wsią. To, co się szE'rzy sie ruch tzw. „stotysięczni-
1ań, tam wybory delegatów wypadły dc.tychczas zdziałało w ty.m kierun- j ków", tj. współznwodnictwo szofe-

PEŁ.Nl~ WYDANIE KOMFOZYCJJ 
~HOPlNA W ZSRR 

W związku ze zbliżającą się setną 
rocznicą ~mierci Chopina, Państwo
we Wydawnictwa Muzyczne ZSRR 
przygotowują do druku pierwsze wy 
rliinie pe!nego 7bioru utworów forte· 
pianowych ~olskiego kompozytora 
pod re<lakcją wybitnych pianistów 
n.clziec)cirh. Wkrótre ukaże się pierw 
szy tom zbioru, który zawierać bę

cl7ie 4 utwory na fortepian z triwa· 
n:yn"11iem orl~iPstry. Pierwszy tom 
redaguje p1of. lew Oborin. Premierę z::>.kupił Związek Zawo- Zniżka ta przysługuje w wypadku 

dowy 'Włókniarzy dla pracownik.>~" zbiorowego (to znaczy w ilości 500 
przemysłu włókienniczego. Tyr.1 biletów) zakupu. Poza tym kasa tea 
przeznaczeniem uroczystej premiery tralna sprzedawać będzie bilety ?.e 
wyłą.cznie dla łódzkie~o świata pm- zniżką 50-procentową za okazaniem 
CY.o..w.._Dyrekda Teatru podkreślita legitymacji Zwilłzków Zawodowych. 

należycie. Trzeba tu wyróżnić Piotr· ku, przyn:osło tak wspamałe rC'zul- f · . . 
ków. Kkrly od~y:',"'ały się wy?ory w taty, ,że trzeba >itoPieC?nie dążyć do ł r.ow, kto1ych au.tobusy przeszły Dzienniki l czasopisma. radzicrkie 
h~1c1e •:H~1.tensJa - _całe miasto o utrwalenia i . rozszerzeaia nawiąza-! 10~ .oo.o km bez kap1~alne.go !emontu. nadal zamieszczają liczne artykuły; 
I} m . w1ednało: ~abryk~ udekorov:a- j nyrh konlaktow. Dz1ęk1 temu wydatki związane z re· rc·sw1econe pamięci Chopina. ' · 
no, Jak na naJwiększe ·swięto, radio- Klim. montem autobusów zmnleiszvłv si" • J' „„ ___ .,. „ l J_..j/ 
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Kronika Tomaszowa 

KOMU WINSZUJE!\'l'Y 
CLi'.'a:·tck, rinia 15 wrzCŚEJn 1910 r. 

Dzij; M. B. Bol. 

WJ\ŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Koleiowy - 4 

• 
Adres Redakcji: R.S.W. „Prasa". 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 

goclzinv przyjęć 10-12. 

Zebranie słuchaczy 
U niv .rsyt~łu Powsrn~i1ne 10 
!:'owi<1 l '"''l:t R::-dn, Z;viązk6w Za 

w Tomaszowie Maz. 

ITIUSZO 
. " 

. W nh. ponicciz;nbk O{lh~·iu się w PZPlN Nr 2:> nm:adn wy

h..-t)1·cra f'OŚWi~COll::t OHlÓWicniu spl':nv, :':'lYi~z:ia~·ch Z ch.lszą pro

dttkcją w roku bidącyzn cr;:z omówicn~u : przedyskutowaniu 

cpraC'o\\'~-PCg!! planu na rek 19110. 'V narn•1zic technicznej oprócz 

dyrekcji zah:ndtt, P-:-:ly Zddndowej, przecMawkidi podstawo
wej organizacji parl.yjncj wzi~Ii mlzi.ał kicrownit:y i m'.ljstrowie 

po~zrzcgóh1yd1 cd1falalów, ;-·rzc~łs!awir:clc nrgan;zac,ii spófocz

n~ch oraz pl'zCTc!own~cy rrat:;r. Naracl.ą i·ozprn::z~to S!Jrawozda
ntem t w;rlrnn::mla r!nnu na s\crpic11. 

Wszystkie oddziały ·produk- zwiQkszyly swą produkcję. Naj
cyjne plan na :,icrpiei':t wykona- główniejszą rolę odgrywa tkśl
ły z nadwyżką: prz~dzalnia - n.i?. Na oddział ten należy zwró-
123,1 procent, i'.{ainia - 1(')0,1 CIC uwagę, by praca dawała tam 
procent i wy!-cończ:ilnia - 108 lepsze efekty. by wszyscy ro
procent, (Siągnjtlc jednocześnie hotnicy wyr::ibi::ili z:rnlano\vanc 
wzrost I gct. tkanin o 1 pro:::ent. normy dzienne. · 

Aczkolw'.i;~;: uzvskar,i(> tvch .Jd obecnie nale·~y u8wi2da-
wyników je-:t ;:;::,~bwnlai;-;c~· to mhć z1łog~ o kon'.0c:mości 
·!cdi:~k t~ze0a \'.t:c'J .'. i"e. ~ pod- z,·;iq~:<'.zf'nio prcdnkcii, ;?,::łyż już 
.creshł ~ter. prnd~i~:rji ob. Szc- n!ecllt.:g(•. zn l:ilka m•e-.;i<;~y Śta· 
lnCT - „,., z0·· 1·h1, tł ~ " o~;.., · n•c·te l · · · 't':' ~- „ .... 1,„ ' „ . , . ,,~ !):·7.ec n1ą no\ve z:ic10.n1:i. Zn· 
\v trudnych wa;·i:.n!~nch. Isl;-iin· lclar. iem 1yrn, to pi'odukcja na 
łh obawa, że tk..,lnia pl~rn· ~we-1 rnk 1 D50. · 
g0 na. sierp:~fl. n:a . wy):onn. PL:'\N NA r.C!\: rn::;o 
Obecn:e tko.Jr.:a pracu1e wyd:1i· 0 · · 1 l l"r:" · · · ,„ , 1 · . ' „ ' j navdaJąc pan n1 ro: }i,i 11 

me}, a 1esll Ci:-:.c 21 o 1:: Jrn ·-c mn- tow. Ryb i'iski podkreślił, że plan 
tcriału to '" p1erv·~z"J dct·~dz1·e , . . ' '. . "" '~. "" · I cen w stosunku do planu na rok 
b1ezącego m1es1qc'1 _wzr~s1a ona bieżący został podwyższony 0 

• 

sta• .... ·ie dok1adnych wyliczeń 
przy uvn.;lc;dnieniu wszelkich 
ewentualnie mogących powstać 
przeszkód w produkcji. 

Ogólna wartość zapl:rnovi:~nej 
produkcji na rok 1950 w~dług 
ce.n niezmiennych w y n o s i 
7 530 600 zlot.ych. Sl'rna ta· w 
porównaniu do ogólnej wartoś
ci produkcji, jaka zostanie wy
konana w bicż. roku wzrosła o 
i 202 eoo zł. w stosunku do ogól 
nej produkcji, wykonanej w 
1 U48 r. - o 2 250 600 zł. 

* • • • W oż.ywionej dysku5ji, jaka 
się wywiqz3ła - a po omówie· 
niu planu produkcyjnego na rok 
l!J50, pierwszy zabrał głos dyr. 
nac;r.elny t •}W 7.ęc:n. Mó\viąc o 
produk(:ji tow. ~~cin padkrrAlił. 
że przerle wszystkn~1 n::ilcży 
wzr..16c w·1silck, by ustalone dla 
1~ o::zczc~ólnych oddzialów bazy 
alrnn!owe byly wyko:iywnne 
cac!.ziennie i przez wszystkich 
r1,b: tt1ików grupy przernvslo
w2 i, nie dor:,,,rwczo lecz stale, 

Dotvchczas. w zakladzie nie 
ma taldego oddziału prod11kcyj· 

•• „.„. xJsba. wwwww 

ne 
r;.cgo, w którym bazy akordowe 
są wykonywane w 100 procen
tach. Pod tym względem najgo· 
rzcj jest na tkRlni, gdzie na 152 
tkaczy 80 nie wyrabia norm, 
Nie lepiej również sprawa ta 
przedstawia się na przc;dzalni i 
cerowalni. 

Jest to zlo, które j1k najszyb
ciej należy usunąć drogą syste· 
matyczncgo doszkalania tkaczy, 
podniesienia dyscypliny pracy i 
rozwinięcia na szerszą skalę 
współzawodnictwa. Gdy ano
malie te zostaną usunięte wte· 
dy dopiero można mowie, że 
podwyższony plan na rok 1950 
zostanie wykonany. 

Robotnicy T !nnaszowa 
n~ doiynkach 

w Bo§uszycach 
Ubiegłej niedzieli do :B'Jguszyc 

\''·~· jcchal:i grupa praccrwników i 
<;cspół świetliCO'WY z PZPJG 
Nr 3 w Tomas.zowie na zorganizo 
wane w tej miejscowości uroczy
st0ści dożynkowe 

Ekipa robothicza wr?cz.yła 
mie'3zkańcom Bcguszyc 74 keiążki 
die. biblioteki rr:iejscowej. Za wspa 
niały ten dor boguszycanie w slo 
wach b::i.rdm serdecznych dzięko
wali Radzie Zakłado>,•1cj. Związ
kom Zawodowym i organizacji 
partyjnej. 

W curiic uroczy::>toś~i dcżynko
wycl: złożono wiei1ce przodowriJ
kom pracy w rolnictwie oraz prz".> 
downikowi pracy z PZPJG Nr 3 
Tadeuszowi Wójcikowi. Tow. Wój 
cik w krótkich słowach nodzięko
wał gospodarzom boguszyckim 
podkrdlają.c, ie dar ten przyjmu 
je w imieniu wszystkich przodow 
nikó·.v pracy tomaszowi:kiej „trój 
ki". 

W proj?;r~mic artystyc:r.!.'!ym do-
N a zako11czenic zabierali żvnck w7ia.ł urlzial zes1)ół świetii-

k0lejno glos kicrownJcy i maj- cov•~'. Wystaw!ono jcd1vJaktówkę 
strowie oddz.ałów or~z p;:zo- pt ... Rywalkn t{'.:lsi" orli.z odtańcz') 
clowni cy pracy, k1:ói·zy uznajqc no tańce lw1ov.re. Występy te 
1,vywod;1 dyr. naczelnego za zgo- mic>i;-!rai1cy Bo~:szzwic nagrodz:li 
dne z rzcczywisto"cią, zobowią- rzi;"istyrni ol;:J1>"Jl~;:;mi. 

;;:ali się zwl~kszyć cz1!jność, by W godzinoch por)0h1dniowych 
wszelkie braki i niedomng:miu, mzf)_dz'Jno zabrnvę Indową. w któ
istnicia ::e je::;z.:.-ze na ocl.dzi<lłach rej uczf'stniczYli. micG~keńcy Bo
produk~~yi~ych zostały zlikwido I gi.u.;iyc i robat•fr:y z Toma!zowa. 
wane w czasie jak najkrótszym. Zofia Fiłonowicz. 

zr,•:if''brn:::i, 7.c w rlniu 15 wrześ
nia 1!J10 ro!:u o g;xfa;nie 18 N lo 
kciln Z\·;i-:z!rn Zr.wodcv.rego prz:1 
ul. f1rmii Czerwonej 6 odbędzi:'! 

si<; z:hr:mie informacyjne słucha
czy Uniwersytetu Powsz:~hnego 
w Tom~szowie Maz. 

0 5'.1 procent. Ws~a~u3e ~o na 11 proc2nt. W stosunku dzien
to~dze pla

1
::-1 na w~zes1.en zara~:no nym produkcja w roku 1950 

p . W."f? c;dem 1lośc10..,~ym, Jak przedstawia się następująco: 
1 .Jakosc10wym zostame zn3ćz- dla przędzalni norma dzienna 

· me przekroczony: . . wynosi 872 kg przędzy kil ogra -

Dob.re wyniki pracy w PZPW Nr 27 
Referat Socjalny Pa1'istwowych Sprawa dalszeJ produkCJl w rnonumerów 9 544 tkalni 1 626 

Zakładów Przemysłu Jedwabnicze- bież .. roku jest sprawą bardzo mtr. - wątków '3 198 tysięcy, 
Galanteryjnego Nr 3 urządza wy pov,•azną - produkcja z dnia wykończalni 1 510 mtr tkanin. 

PIGJn ~ocznq i trzyletni 

na dz.ie.ń musi' wzrasta.ć, chodzi ·Pow'-,'Ż&ze dane wska"'UJ·a., że 
wylconane zostaną przed terminem 

cieczkę dwud.nio·wą do Krakowa, k ,, „ 
przec1ez, o wy ·onanie ~lanu zaplanowane normy dzienne dla 

Wieliczki, Oświęcimia i Ojcowa. trzyletniego przed terminem. wszystkich oddziałów produkcyj 

Dobrymi wynikami w produkcji 
może się poszczycić PZPW Nr 27. 
W ubiegłym miesiącu plan na 
sierpień wykonano ż nadwyżką.. 
Przędzalnia wykonała p1an w 152 

Wyjazd uczestników wycieczki na Dlateg~ też n~leży dołożyć nych zostały podwyższone i to 
stąpi w dniu 16. 9, 49 r. wszelkich staran, by oddziały nie przypadkowo, lecz na pod-

• 

So_cjal istycznych 
będ,~ie uczył Uniwersytet PoWszecbny W T ómaszo~ie 

metod PracY i óciiiki - ' 

Rozmowa z tow. Niedzielskirn - dyrektorem Uniwersytetu 
.':· 2c1on~ość 0 organizov•an:u U-1 jącym między innymi histor!ę ru lokal~1 . db. Uniwersytetu Pow;;ze- pomieszcz~ń. natomiast ~zkola Nr 

n\\\ c.rsytc,~ Fov„·~zechn.ego przy ;h1.1 ~wodoweg~ ':" F'.11_sce 1 na chnego, istnieją w tej chwili 2 połoi~ona w dzielnic~' odleglej
Fow1atowel Radz~~ Z·.v1ązków Za „wie<:ie. Przy~o.uJem~ ich do pr.1 dw e koncepcje. Jedna, ażeby zor szej ma znaczn'e lepsze warunki 
woclowych w Tomaszowie wywoła c.v s:-imoksztn ·1c1. g-anizo;vać wykłcidy w szkole pod- lok:ilowc. W każdym bądź razie, 
1a o,~romne zn·ntcre:ww:m'c wśrórl VI dniu dzisiejszym, to jest 15 1;tawowcj Nr 9, dru~a, aby urucho sprawa ta zostanie na wspólnyr:: 
robctników tutejszych zakładów wrześn~ a. odb~dzie się o godz:nie mić Unhvc1sytet Powszechny w zebraniu słuchaczy i grona nau
pracy. 18-Pj w lokalu Zw ązkuw Zawodo szkole Nr 2 na ul. Stolarskiej 31. czyc:elsl:'Pgo rozstrzygnięta. Per

w.ych przy ul. Arm'i Czcrwo'10j Za p'crw.>1.ą \.;<11~~ 1r '1 nr7cmav.'!:l sonel nauczyc:elski jest w t ej 
Nr 6, zebranie informacyjne dh to, że szkola Nr !J zn:::jciuje s· ę w chwili prawie · zupełnie skomplcto 
przyszłych słuchaczy. Na zchran•u środku miasta. pos'c:da jednak sto wany. Wy!,łaciać b~dą do3\vhdcze 
tym uzgodnimy v:sp6lnic godz ny, sunkowo małe sale wyk.hdowf'.', lni i zn:.inL na tcrcn:e Tomaszowa 
w ktC>rych będą odbywały s'e; wy l<ik, że n:e t~dzie można za~wa- p::-dagodzy, Wykłady rcnpoczną 
klady, oraz ich rr.icjsce. W sprawie r~mtować f'łucl1'.lczom wy['odnych !:.ię w pr~yszłym tygodniu. 

Dyn:klor Vniwersytelu Powsze 
r hn:--,::;o, 1••\':, Niedzi::lsk·, znany na 
tc1~en1C' Tom \f'zowa pech,rrog, -u.
dzte11ł nam informacji dolyczą
C~l'ch n ~jbJ;~~zych zamierze11 Uni
\Vcrsyte',u. 

- ,.Po::z:c:tlceiwo - oświ:i.dcz.\ 
r.am 1ow. Nccl~~:e!ski - przewidy 
waT':;my J~f) mic:jsc dh hmdvd.1-
lr'rv nil Un wer.;:ytet W związku Swietlica dla dzieci 
.ii:d'1·'.1k z b~rdzo dużym napły- • • • 
wcm ;.:r;lot;zcń nosimy się z zamia I reorganlZGCJa 
r::m powiększenia tej ilo3c:. 
Wi'r.~wct%: e w tej chw;li nie wie
my jeszcze o ~:e bedzie można ją 
:rn·1q1'Szyć, cho:': zgłoszeri wpłynę
~o jir~ 213. U1.1k:inione będzi2 to 
ed la!~a lu jaki uzyskamy dla u.n: 

przed~zkola w PZPW Nr 27 

wersyt~tu. 

Dotychczasowy sposół1 prOw'.i
dzenia przedszkola w PZPW Nr 27 
nastr{)czał dużo trudności. Dzieci 
nie były podr.ielone nn starsze i 
młodsze i dlate .... „ nie można było 
racjonalnie prowad7.ić przedszko
la z korzyścią dla dzi(lci, 

hi.i jego kie::-ownictwu właściwe 
prowndzenic_ gier, zabaw i nauki 
z dziećmi. 

przed urucht>micniem ich, przeor0 
wadzony zostanie kosztem 300 \.y 
sięcy złotych gruntowny remont. 
Pieniądze na · ten cel przydzielił 
Centralny Zarząd Przemysłu Wel 
nianego w Lodzi. 

I{. mncel. 

procentach, tkalnia - 105 pro- I daleko wcześniej zostanie zrealizo 
cent, wyko11czalnnia - 108 pro- wany, 
c~nt. Niezależnie od pl8:1u ilościo Dyrekcja takładu przewiduje, 
w;go, PZPW Nr 27 przekroczyły że plan trzyletni, który według 
rownież za~lanowan~ procent I ga zobowiązania ma być wykonany 
tunku tkanin - z Bo,6 procent d'J 15 grudnia, niewątpliwie zostanie 
88,5 procent. .. również wykonany o kilka rlni 

z przyczyn od dyrekcJ1 zakładu wcześniej 
niezależnych nie został tylko wy- · 
konany plan wykończalni. Z zapln . O~olicznością sprzyjającą wcz~ 
nowanych na sierpień 50 tyi!ięcy s~1eJ~zemu wykonani~ . obu pla
metrów tkanin do · wykończe- now Jes.t dobrze rozwuuęte wspól 
nia · PZPW Nr 27 wykończyły za- zayrndm~two. pracy . w zakła
ledwie około 10 tysięcy metrów. dz1e, obeJmu.i~c~ ~bzcmc T'On~d 60 
Mimo to nie ma najmniejszych procent ~obotmkow z oddziałó~ 
obaw, że plan roczny i trzyletni :Erodukc;Jnych. Wsi1ól.zawodn~
nie zostaną wykonane w termi- ctwe~, ;rióre rozszerza ~ię. z dma 
nach, ustalonych w podjętych zo- ~a dz1en, dotychcz:is oh.i:-c1 zosl'.1 
bowir._.z::-.niach przez załogę. h wszyscy robotmc:v urzędzalm, 
Według wszelkiego prawdopo- tk°;lni i rzęścinwo c~r::iwalni -

dohieństwa plan roczny. którego ogołcm około 700 osob 
wykonanie ustalono na 10 rrudnia K. Wncel. 

Spekulantom zn ów się nie udało 
Nowa lista ukaranych· przez Kom:s:ą Specjalną 

Mimo ootrych kar stosowanych I wał zamiast wieprzowiny wołowi· 
przeciwko spekulantom wciąż je nę dokładając kości cielęce i bio 
szcze znajduje się dużo amatorów rąc nadmierne ceny za salceson. 
łatwych zarobków . .Jednakże spo Ze to się nie popłaca prz·2konał 
tyka ich najczęściej los ich po- się teraz wyżej wspomiany oby~ 
przedników i prędzej. czy póź- watel. gdyż dccyzjr, Wojewódz
niej trafiają do Komisji Specjal- kiej Delegatury Komisji Sp-ecjal· 
nej. nej ukarany· został grzywną 200 
Między innymi za pobieranie tvsięcy złotych. 

wysokich cen za sandałki skórza· Za podobne machinacje Leon 
ne ukarany zootal Francisz·:>k Go· Frątczak z Konstantynowa zost<'ll 
dlewski z Tomaszowa Mazowiec- ukarany grzywną 300 tysięcy zł„ 
kiego grzywną 60 tysięcy złotych. zaś. Józef To~zik ze ~si „cz,ama. , 

Tadeusz Buchalski z Piotrkowa g~ma Duraczow, P0V:1at h„on~~ie, 
Plac Czarneckiego nr 8, wynalazł ktory sprzedawał n:1 ęso z mel~· , 
inny sposób robienia intratnych galnego uboju i pobie.rał wysokie 
inter: sów. Mianowicie · sprzeda· ceny, ~apłacił 100 ~ys:ęcy złotych 

z zamianą na 4 miesiące obozu Do z::icJzH1 uniwersytetu należy 
przygotow<mie naszych słucha
czy do samokształcenia się i do 
dalszych studiów. Chcemy ułatw:ć 
im ~wans społeczny. Po;iadto -
w myśl r:?zolucji powz'ętej na kon 
f-rcnr.ji c1yre:doró \V Uniwcrsyte-
1 ńw PoW~i7.cchnych i lt"c10wn!k6w 
':lo:iewóclzkich Szkół Zwi:nko
wych, pragn:cmy nauczyć socj:ilł 
•0 tyczn:rch metod pracy i n:iuki, 
DC'"". 11'.Ji".'l' T„'1 \ ,::;<;nn<;c f1pOłE'C'7.

n ::j, w.c;z~·7.epić po~nrdę dla szkocl
n"niw i ma1·nctrawc6w, a popufa 
r:·zoYrnć ~ o:aczr.ć pows;:cchnym 
:-·-:=:tn1'.: 'cm i milo!::: a bucln.vo:-

Ten stan rzeczy ulegnie w na.i
blizszych dniach radyk:1lnęj zmiu 
nie. W przedszkolu zostaną. zor~a 
nizowane 2 oddziały. .}('den dla 
dzieci w wieku od Int 3 do lat 5. 
druy,i dla dzieci od 5 do 7 lat, "Pod 
niesie to poziom pr:d~:zkola i uła 

Jednocz:-~nie z reorganizo.cjq 
przedszkola, w którym przebywać 
będzie 100 dzieci zostanie otwarta 
świetlica dla dzieci robotniczych. 
W świetlicy, wypoaażonej w odpo 
v1iedni sprzęt, dzieci uczęszcza
jące do szkół tomaszowskich będą 
mogły odrabiać lekcje i korzystać 
z pomocy w nauce. 

pracy. 
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'" ''"""' ..JOO<Y>O:Y Józef Ra taj czy k z Pabianic, ul. 

GlownG 
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W pomieszcY.!niach, przeznacz.o 
nylh na przedszkole i świollkę, 

Nie bacząc na groźby Watykanu 
póidziemy drogą wt0dqca do socjo/i~mu 

cz·:c:1 f\J!Ski Lttdo;vej: w .Zakbdnch S•irz{'tU Tram~p1•!' nz;du, którv Z<J.pr,wnił wolno:ić 
• 

1 
ł cl . . 1 lewego Nr 4 w rnownle odbyio sumienia i wyznAnill. NiP. ba~zl)c 

Gpr:::·•;~ wy~ 0 _ow pra:'{n;cmy I się ma.nifestacvjne zebranie G30 na groźby Wntylrnnu, widząc nn 
•:: -'17·~7?:.:. w i.:p~:ob n~stc;ptiJący: osobcwcj zak~l. nn !:tórvm robJt le.żyle traktowanie mns wierzą· 
: rzcw.uc:Je r. ~. z~ w ·c:ąr;u tygod nicy po wvsi~trhnni11 obs:-icrncg-o cych w kro.ju i przvrhvlne ustosun 
n!:i. b_G-:1.:-.i:. ,5 c~m _ w7idnc~o:--'~ch refera1u p0t-;pi1i intt\'~~i \"/a1yk'n.

1 

kownnie się naszeg::i n,,,ąclu do po 
r. ,)~J:11 t:J•1·.'c'1 l.i godz.n. N'l .ieoC'n r:u solidoryzuiac si<' w µc!ni z sl9powcj części duchowici1stwa za 
~lzi~n przrJ:p::dp=-! :3 lub 4 godzin:< oś;:1iaclczeniem. Rząd{i. I pcwniamy, że kroczyć będziemy 
'";,·.:h:dt1. '· p:cnvszym roku Un . . . nndal drOg"fl wiodącJl do socjaliz-
"/Cr'>ytctu Fow.>z~chnego będą \V"'/ Na zakonczeme z~brania ucl!w~ , mu i odbud0wy nicpodkgłej Pol-
~dadane n~~~I;>UJące prr;ed_'.111otT j 10:1a zos.tała rezolucJa. w ktor~.1 ski Ludowej. S-k 
Jęz::fk polsk• 1 JGZYk rosyJsk1, h1- między innymi czytamy: .,Potępw 
storla ruchów społecznych i gospo my jak najostrzej ostatnie wystą-
darczych w Polsce, h ·storia po- p .enla Watykanu który z uczu~ . _________ ..._,..._, __ 

wsze~hn~, . ma~ematyka. iizyka, religij~ych chcialby stworzyć I Zło' z· of1·arę 
chemia l b10log1a. bazę ala swych mat"ri1lnych . 
Du~o _też uw~gi poświęcimy, za ~ imperi.alis~ycznych. celów" Wyra na Odbudowa Warszawy 

aadmenwm związkowym, obeJmu zamy w1elk1e uzname dl:- nas=el?'•> 'f 

w DZIENNil{U „Głos TOMASZOWSKI" 

CENNIK OGŁOSZEŃ: 

Za jednostkę obliczenic.,wą dla ogłoszeń wymiarowych przy

jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks

tem - 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi 

od 1do100 mm 

od 101 do 200 mm 
od 201 do 300 mm 
powyżej 300 mm 

70 zł 

110 zł 
160 zł 
2.00 zł 

70 zł 
110 zł 

160 zł 
200 zł 

Drobne 

30 zł 
- zł 

-z~ 

-zł 

Og]oszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 

drożej. • Ogloszenia 

drożej. 

w n-rnch ·nic.dzielnych i świątecznych o 50 proc. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych 

o 100 proc. drożej. 
i okolicznościo\'(YCh 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło-
' szenici drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 

druk ogłoszel'1 nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 

~<XJCXXXX)OO;OOOCXXX>C>Ol'>'•nu~uccocoxxxicxxxoooo~.a:~:o»:~:;a::~:o»oococa::>000oo~:a::u::»:~:ccxxx>000oooc~c»c~::a::~:~»:oon<°"'°°'>OCO"XAAOOOCl< 

Mielczarskiego, chciał spekulo· 
wać mąką, ale powinęła mu tlę 
noqa i zamiast spodziewanych za 
robków zapłacił 100 tysięcy zło· 
tych kary. 

r-PzPW -N;32~1 -
wykonaly plan 3-łetni 
Dzień lZ września stał t.ię 

dla Państwowych Zaldad(1w 
Przemysłu Wełnianego Nr 32 
w Ozorkowie dniem wielkiego 
śnię1.a, Załogi\ w:vkonała trzy 
IPtni plan produkcy,iny w 
100,2 procentach. Wykonanie 
n::.stąpiło o 10 dni wczcśnkJ 
przed terminem ud~walonym 
przez załogę zaldadu, 

Czynem sw;vm r loga do· 
wiodła, ~e notrafi dobrze wy 
wiązywnć się z podjętych zo
bowiązań. 

Ogłoszenia drobne 
KURSY księgowości, Maszynopi
sania, Stenografii, Koresponden
cji, Stowarzyszenia Stenograiów 
i Maszxnistek. Początek 5 wrześ
nia. Zanisv Jerozolimska 1. 230 
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Rasistowska choroba 
CAPETOWN. Premier Unii 

Płd. Afrykańskiej, MALAN, o
świadczył na zebraniu swojej 
partii w Johannesburgu, że w 
Poludniowej Afryce zaprowadza 

P ANiSTWOWY TEATR 
IM. STEF AN A JA RACZA 

Łódź, ul. Jaracza 27 
W sobotę, dnia 17 bm. o godzinie 

19.15 premiera „Marii Stuart" ,Ju
liusz:a Słowackiego w nowej insceni
zacji Iwo Galla. Passe-partout z po
przedniego sezonu zostają wycofa
ne. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro· 
we piosenki". W niedzielą dwa wi· 
dowiska: 1odz. 15 i 17. W panie· 
działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku". . 

ŁóDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
otwiera sezon komedilł radziecką 
,;Wzywa was Tajmyr:•. 

W sobotę 17 bm. rozpoczyna LTż 
swe przedstawienia przy ul. Stefana 
Jaracza Nr 2. Pierwszą premierą 
teatru będzie komedia radzieckich 
pisarzy K. Isajewa i A. Halicza -
„Wzywa was Tajmyr", reżyserowa
nej przez kier. art. teatru żyd., Idę 
Kamii1ską. Premiera będzie powtó
rzona w dniach 18 i 21 bm. Początek 
przedstawień o godz. 19 min. ~,. 

lllA-
ADRIA - „Trójka trefl" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK - „Ali Baba 'i 40 rozbój
ników" - film w naturalnych ko
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Ostatni etap" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

GDYNIA „Program Aktualności Kra 
jowych i Zagranicznych Nr 89" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 11t, 
20, 21 

HEL (dla Jllłodzieży): - „Po&trach 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA ,:._ ,,Wiosna" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 1.2 

POLONIA - „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. ·17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZF.JDWIOśNIE - „Szalony lot
nik" - godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat '1 

ROBOTNIK - „Ulica graniczna" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROMA - „Przygody Nas.redina" 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

REKORD - „Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Statek pułapka" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - „ v·:·~pa bezimieruaa" 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksander Newski" 
godz. 18, 20.30 . 
film dozwolony dla młodz. od lat 1' 

!WIT - „Tragiczny pościg" 
godz. Hl, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

TĘCZA - „Harry Smith odkryw„ 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 'T 

WŁOKNIARZ - ,,Spit3wak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WOLNOść - „Diabelska Grań" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA - „Młoda Gwardia'' 
11-ga sel"ia 
godz. 16-.30, 18.30, 20.30 
filin dozwol. dla młodz. od lat 14 

Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ści 14 (te l. 156-16) 
Muzeum Etnograficzne - Plac Wolno· 

ności 14 (:e l. 139-13) 
Muzeum Sztuki - Wiąckowskiego 36 

(te l. 182-73) 
Muze um Przyrodnicze - Park Sien· 

kiewicza (te l. 262-62) 
Otwarte codziennie pr6cz penia· 

Clziałków w godz. od 10 do 18-tej; 
w czwartki od godz. 15 do 20, w nie· 
dzie le i święta od godz 10 do 17-tej. 
pśrodek Propagandy Sztuki - Park. 

;;_ Sienkiew:cza (tel. I J().591 

ne zostaną specjalne „paszpOrty 
rasistowskJe", oddzielnie dla 
„białych Europejczyków'', dla 
„białych tubylców", dla ,,czar
nych'' oraz dla ,,Hindusów". 

ltJ,,.. uw;,y 6'ar ol1PWS hlel W związku z powyższym w 
Wielkiej Encyklopedii Afrykań· 
skiej zmienione ma zostać sło
wo „megalomania'' na ,.megama 
lania" --. albowiem jest to ta 
sama choroba~ która trapiła Hi
tlera i, jak widać, wspólna jest 

jadą w ozy z piaskiem 
W przyszłym rok u r obotnicza Lódź o trzyma sta dion na 60 tysięcy 

. wszystkim taszystom. w idzów, a za kilka dni nową halę na Widzewie 
Walu towe 

salto m o rt21Pe 
WASZYNGTON. Na konferen 

cji dolarowe; w Waszyngtonie 
zauważyć się daje coraz więk
sze zaostrzenie stosunków mię
dzy rządem brytyjskim a rzą
dem amerykańskim. 

Któregoś dnia zauważono w 
kuluarach Bevina i Crippsa, wy 
rywajqcych sobie nawzajem wio 
sv z głowy. Na zapytanie piez. 
Trumana, co to ma oznaczać, 
Bevin odpiarl: ' 

- Jak możemy pokazać się 

w Wielkiej Brytanii z włosami, 
skoro po powrocie z Konferen
cji funt szter ling wart nie hę

dzie f fllnta„. kłaków/„: 

W austriackiej ~uchni 

Gdy dwa miesiące temu w roz- \ raz co chwila 7-tonowe wozy zwożą 
mowie z tow. Leszewskim, ce aż z \hlidzewa cale góry ziemi. 

kierownikiem sportu naszych włók- Jeden po drugim pną się na strome 
niarzy dowiedzieliśmy si<:. że w przy wiraże, zsypu ją swą zawartość i ja
szlym roku Łódź będzie posiadała dą po nowy ładunek. Ziemię podwo· 
największy stadion w Polsce - przy żą tu również i parokonne furmanki. 
jęliśmy to do wiadomości bez więk· Koniska strzygą uszami, ale posłusz 
s7ego przfkonania. Przy tempie dzi· nie ciągną swój ciężar pod górę na
siejszej ndszej rozbudowy nie byli- 1c>.żając swe nogi przy ryzykownych 
śmy zupe:nie tak pewni, zy nie wy- ZJC?.zdach. 
przedzi nas ~arszawa. czy jakieś in STADION GEN. SWIERCZEWSKIEGO 
ne wiqksze mlclst.o w Polsce, _ty_mcza POMIESCI 60 TYSIĘCY WIDZOW 
scom fakt pozosta1e faktem. ł,odz bę
dzie posiadała w ciągu najbliższych 
6 lat największy stadion w Polsce. 

- W planie 6-letnim - oświadcza 
nam tow. Leszcwski - nie przewidu
je sie b11dowv ~tndionu na 60 tysięcy 
widzów, a na przyszły rok daw.ny 
stadion ł,KS-u hęd:r.ie w stanie taki 
tłum ludzi pomieścić. 

PRZY UL. KAROLEWSKIEJ 
WRE PRACA 

Na stadicnie przy ul. Karolewskiej 
p1 aca istotnie wre. Jest godzind 10 
reno. Przez otwartą naoścież bramę, 
którą w dni meczowe wjeżdżają zwy 
!~le lśniące limuzyny, wjeżdżają te· 

ZSRR stałym członkiem 
I . V. F. 

Na pierwszy rzut oka niby nic 
s7Czególnego nie spostrzegamy. W 
słońcu kąpie się stara, zczerniała od 
d<:>szczów i wiatrów tryb\lna, zieleni 
się h6isko i czerni wysłużona bież· 
r.ia. Jedynie ten świeży, żółty piasek 
na w11łach przemawia do nas czymś 
rowym. Podchodzimy do nii;h. Tu w 
chwili ober.nej trwa najbardżiej wytę 
żo~a praca. U slÓJł wałów !lkłada się 
juz płyty betonowe, na ktor_ych zn_aJ 
dcwać się będą kamienne fawki dla 
publiczności. Ławek takich będzie 
ti zy rzędy. Dalej poza nimi, amfitea 
tralnie ułożone płyty będą m'ogly po 
mieścić dalszych kilkadziesiąt tysięcy 
widzów. tak, że w sumie dawny sta
dion ŁKS-u, który przemianowany 
·wstanie n;i Stadion qen. Swierczew· 
skieqo. będzit> móql pomieśdć ponad 
60 tysięcy publiczności. 

WlEDEJiJ. W kOłach politycz
nych i gospodarczych stolicy 
Austrii sensację wywołało are
sztowanie przez policję szefa 
Komisji Handlu Zaqraniczneqo, 
radcy BOBTESA dyrektora Od-
dzialu Handlu Zagraniczneqo w PRAGA (obsł. wł.). - Obradował 

. tu Kongres Międzynarodowej Fede- NA WIDZEWIE 
Linzu, GLASERA. oraz prolwren rncji Piłki Siatkowej (IVF). z udzia
ta austriackiego Biura Wymiany łem 4.il ddeg11Lów, reprez'"11tujących 
Towarowej, KUCHARTKA. o- l 1 państw. Na czoło postanowień 
skarżonych o szmu9lowanie i de Kcngresu wysuwa się przyjęcie 
zorganizację rynku wewnętrzne Związku Radzieckiego na stałego 

W rlruqim końcu Łodzi k<'lńczą się 
już prace związane . z przebudową da 

Z Pragi donos2q 

wnej hali Wimy. Kto nie był dawno 
r.a Widzewie, ten z pewnością nie po 
znałby starej szopy, która przez tyle 
lat była jedyną zimową oazą pięściar 
siwa łódzkiego. Dzisiaj ta rudera, 
dzięki nasŻym włókniarzom stała się 
ozdobą całego robotniczego Widze· 
wa. 
Est~tyczny wyglad zewnętrzny har 

mcnizuje całkowicie z wnętrzem no· 
wej bali. Wnętrze to z pewnością o
ni€śmieli wielu z nas, przywykłych 
do różnych garaży i ujeżdżalni wy
korzystyw«nych do tej pory dla spor 
tu. \\Tszystko lśni tu czystością i świe 
żością. Powiększona widownia będzie 
mogła pomieścić w razie potrzeby do 
8 tysiE:cy widzów, którzy będą mogli 
nie tylko swoboclnie obserwować ja 
kiś mecz bokserski. czy inną impre
z~ sportową, ale również bez dantej
skich scen wydostać się z hali na uli 
cę. Hala bowiem rozoorządzać będzie 
.5 vtegciami, które ponvolą · uniknąć 
S7eregu qc•rszacvch zajść, jakie miały 
miejsce do tej pory. 

Nowa hala sportowa na Widzewie 
oddana zostanie do użytku 3uz w 
tych rlniarh. Już w tych dniach robot 
riczy \o\'idzew, a z nim cała Łódź 
sportowa otrzvma to, na co czekali· 
[my ·li\k rlłucyo, i czt>g0 bv8my z pew
rci'cią nie d0rzekali się jeszcze, gdy 
by nasz sport nie uleqł tym przen1ia 
rnm, .inkie w ostatnich czasach w nim 
Pest ;.piły. 

go. członka Federacji. Ponadto na sta· 
O I i d k 1 dł łych członków IVF przyjęci zostali: 

P n a emo ra ycznego ~ a I I:ułgraia, Liban, · Izrael i Turcja tak, Polki wygrywają _ 
mu społeczeństwa austriackiego że obecnie liczba członków Federacji z Francuzkami nfe bardzo fest tym wypadkiem wzro~t!I do 21 krajów. 

k lbowfe f domo Oprocz tego Kongres zaakceptował P~GA (obsł. wł.). - We wtorek grały z Holenderkami 3:0 (15:1, 15:4, zas oczona, a m w a p1zy3'ęcie ~a czasowych członków Fe 
1!· w alszym ciągu mistrzostw Europy 15:3). 

fuż od dawna, że gdzie KUCH A dt>racji: Albanię, Argentynę i Norwe w siatkówce żeńskiej Polska wygra- w dalszym ciągu turnieju 0 mi· 
RIK sześć, tam nie ma co ;eść. gię. ła z Francją 3:0 (15: 13, 15:7, 15:6). strzostwo świata w siatkówce mę•m:1-------------1• Polki grały zbyt nerwowo w pierw- sMej padły następujące wyniki: 

Na prezyde nckim Poradn1·k szym secie. w następnych dwóch Francja·-Włochy 3:1 t14·16, 15:10, 
całkowicie opanowały sytuację, wy- 15:5, 15:13). CSR-Holandia 3:0 (15:0, 

Stolcu - - -- grywając- •zdtił!ydowabie; Najlepszą 15:0: 15:i). Rumunia - Relgia 3:0 łlBay„howanla na boisku była Gruszczyn· ska. (15·4 15·2 15·91 ZSRR - Węgry 
BONN. Z faski r-J\merykan6w ~ ~ r; u~W <lr~im spotkamu ,Węgierki wy- 3:0J (,1519, ·1S:3, is;9). 
głosami n1emieckich partii reak·1 •~zycznego -----------------'------
cyjnych ,,prezydentem" Trizonli . . Co usłvszvmy. przez rad 1·0 ~ 
zo&tał wybrany prot. TEODOR I Wszvscy na ogół przekonaru juz . . I 
HEUSS, znany REWlZJONIST A . są. o tym, że. up.rawianie CZW ARTEK 15 WRZEśNIA 
i ODWETOWIEC zwolennik hl wycho.wama fizycznego 1 sportu ~o- 10.55 „Kujawskie dożynki" - słu 
1 . d, d ·a I rzystme WPływa na organ:z.m cuo- • · k A d · dl kl Ili .r t erow~k1ch meto r~q zem . wieka. Nie wszyscy jasno zdają 30_ c.10Wls o. u ycJa a · as - •. 

W zwią.zku z powyzszym • cala b.') sprawę z tego, że wychowanie fi 11.15 (L) Chwila muzyki. 11.20 In-
k ść / t formacje. 11.25 Muzyka. 11.52 (L) rea cy1na czę soo eczens wa zycz.ne i sport maja korzystnie ura- Chwila muzyki. 11.57 Sygnał czasu 

NJemiec Zachodnich wraz z an- biać charakter ćwiczącego, że mają i hejnał. 12.04 (Ł) Chwila muzyki. 
glosaskimi managerami śoiewa człowieka wychowywać. Jasne po- 12.09 Wiadomości południowe. 12.25 
zgOdnie z zachwytem: H E U- stawien:e sprawy w tym względzie Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) Chwila 
S S A N N AI„. jest tym bardziej konie,czne, że nie- muzyki. 12.55 Melodie ludowe. 13.~0 

Cz. jednokrotnie ob~erwujemy tu wy- Sk k PCI' 1„ "O M k b' 

Uśmiechnij się 

padki świadczące o czymś przeci "" rzyn a \., ""' uzy ·a o la-
nym. dawa. 14.00 Kronika Bułgarii. 14.15 

Fr. Schubert - Trzy impromptu z 
Kto z czytelników prasy sporto- op. 90. 14.35 Pieśni kompozytorów 

we.i lub widzów sportowych zasta- polskich w wyk. C. Izygrymówny. 
nowił się głęb:ej nad tym zagad- 14.50 (L) Komunikaty. 14.55 (L) 
nieniem, ten mógł dojść do wniosku. Kwadrans muzyki instrumentalnej. 
że z tym wychowan;em przez sport 15.10 (Ł) ,,Jedziemy na wczasy". 
nie jest wszystko w porządku. B<:>, 15.15 (L) Aktualności łódzkie. 15.25 
albo przesadzamy, że sport jest wy- Program dnia. 1~.30 „Młodzi budow
chowawczym działaniem, albo też niczowie"- audycja dla dzieci. 15.50 
kierownicy sportu nie dorośl: do '=a - Skrzynka ogólna. 16.00 „Pieśni i tań 
dań wychowawczych. Najmniej bo- ce górali beskidzkich" - audycj9. 
wiem winić tu trzeba z.awodn:ków. słowno-muzyczna dla młodz. 16.15 

C! uprawiają sport i ~dają się Ostatni numer „Odrodzenia". 16.20 
k:erownictwu sportowemu, a jeżeli (L) „Sprawy naszego miasta". 16.25 
w tej całej pracy nie ma dobr;yc~ (Ł) Arie operowe i pieśni. 16.42 (Ł) 
wyników po stronie wychowawcz.e1. „Co słychać w szkolneJ gromadzie" 

~ to chyba nie ich wina. - audycja w oprac. H. Ożogowskiej. 

ł 
w serii następnych pogadanek J- 17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 

Włamywacz telewizja mówimy bl;żej tę bardzo interesu- Audycja słowno-muzyczna pt. „1d11-
(L'Action) jącą kwestię. zyka radziecka". 17.45 Poradnik ję-

zykowy. 18.00 „Dla każdego coś mi
łego". 19.00 II dziennik popołudnio
wy. 19.15 Z twórczości operowej Ver 
di'ego. 20.0C „Wszechnica Radiowa". 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmi-1 
sja z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.30 Rezerwa dziennika. 
21.40 J. S. Bach - Trio B-dur. 22.00 . 
„Na ratunek" - słuchowisko 22.40; 
Muzyka. 22.45 (Ł) Pogadanka J. 
Goldberga pt. „Dzieje pisma „Prole
tariat". 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
lok. na JUtro. 23.00 Ostatnie wiado
mości. 23.10 Popularny koncert sym 
foniczny. 23.50 Prog-ram na jutro. 
24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 

Na· odbudowę Warszawy 
u1 1n u 111u1nnu u 1ntn11111111uun 

Bzura - Spó jn ia 5:2 
W dn:u 11 b. m. na boisku w Ozo: 

kowie odbyły się zawody towarzy
skie w piłkę nożną, gdzie po c.'.eka
wej grze zwycięstwo odniosła dru
żyna Wł. Zw. K. S. „Bzura" bijąc 
gładko renomowany zespół Z.K.S. , 
„Spójni" z Łęczycy w stosunku 5:2 
(1 :1). 

Bramki zdobyli: Grobelny K. - 2, 
Kałużny - 1, Jamczak - 1 : Rad-
ke - 1. 1 

Dochód przeznaczony został na 
Odbudowę Warszawy. 

.Sn o rt UJ Z S R R 
------------------------ ' Lekkoatleci radzieccy „_:~~· 

popraw1a;ą rekordy kratowe\ 

MOSKWA (Obsł. wł.). - Na za
wodach lekkoatletycznych w M:>
skwie zawodn:cy radzieccy ustalili 
znów szereg rekordów krajowych. 
W biegu na 400 m. trzech sprinte
rów uzyskało lepsze wyniki od do
tychczasowego rekordu ZSRR. No
wym rekordzistą jest Łuniew, który 
wygrał bieg w czasie 52.7 sek., prz~d 
Bułańczyk;em - 52.9 i Litw:nem -
53,1. Komarow wyrówn9l już po 
raz clrugi w tym sezonie rekord ra
dziecki na 400 m.. uzyskując czas 
48.6 sek. Doskonały wynik uzyskała 
również Czudina w skoku w dal -
5,78 m., zaledwie o 2 cm. gorszy od 
rekordu ZSRR. W chodzie na 50 
km. L:twi'l Paskalne ustanowił no
wv rekord ZSRR wyn'.kiem 4:32:03,6. 

·Nie gorzej, niż seniorz..y, spisały 
się również juniorki radzieckie. 
17- letn:a zawodniczka len'.ngradZ:{a 
Bogdanowa zajęła drugie miejsce w 
~koku w dal wspaniałym rezulta
tem 5. 72 m. W rzucie oszczepem ró
wieśniczka jej Zubina uległa jedy
nie rekordzistce ZSRR Sm'itn.cki~j, 
uzyskując wyn:k 47,48 m. 16-J0 tnia 
Hnykina (Tbilisi) uzyskała w biegu 
na 200 m: czas 25;6 §>ek:,~za]miliąc 
drugie miejsce za s:eczenową, re
kordzistką ZSRR w tej konkurencji. 
Wszystkie te wynik: są nowymi re
kordami ZSRR w konkurencjach ju 
niorek. • D-01587 
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Daleko ·od Moskwy 
siebie. Jerzy Dawidowicz odszedł od stołu. ażeby nie 
nagadać Chmarze impertynencji i nie widzieć uważ
nego spojrzenia Tani, zwrócone~o na Chmarę. 

Wasylczenko nieprzyjaźnie spoglądała na gosc1a. 

rumiencem. Nic nie odpowiedział, gdyż wiadomość, że 
Chmara miał w ogóle coś wspólnego z Tanią, podzia
łała na niego przygnębiająco. Dziewczyna postała tro
chę i poszła do siebie - za przegródką m'ała swój kąt. 

- Co mi się tak groźnie przyglądacie, Kuźma Kuź
myczu? - spytał Chmara uśmiechając si~. - Nie je
stem winien , że skończyła się wasza przyjaźń z byłym 
zwierzchnikiem. Zechciejcie zmienić gniew na łaskę. 

- Muszę się przyznać, że jestem zdziwiony wa
szym przybyciem. Czy tak męczącą podróż po tajdze 
odbyliście, tylko jako wycieczkę? - spytał z niedo
wierzaniem stary i odwrócił się od uśmiechniętego go
ścia. 

- Proszę sobie wyobraz'ć, że przyszedłem, nie ma
jąc żadnego interesu, j edynie aby popatrzec na znako
m itych budowniczych rurociągu. Sława o w•s dotarła 
wszędzie„. 

Beridze odmówił Chmarze, który częstował go wi
nem, wstał i usiadł przy swoim biurku ,zapalił lam
pę i zagłębił się w notatkach. JednaK uwaga jego była 
przykuta do gościa. J erzy Dawidowicz wspom 'nał. co 
mówił o Chr.rnrze Aleksy. Wtedy w ówczas nic zwrócił 
uwagi, gdy ddwicdział s ' ę, że geolog znał s ię z Tanią 
Teraz, widząc ich razem, poczuł, że n :igle powstało w 
nim silne uczucie, jakiego n ie znał dawniej. 

- Czy możliwe. że jestem zazdrosny? - pytał sam ' 

Przed trzema: laty spotkała Chmarę u Radionowej. 
Wkrótce wydało jej się, że go kocha. Wszystko jednak 
zerwało się pewnego wieczora, k ·edy Chmara odepchnął 
ją od siebie swym cynizmem. Czy to, co jej propono
wał, było miłością? Ufna aż do tej chwili, nagle prze
stała mu w'.erzyć i znalazła siłę, aby ostatecznie z nim 
zerwać. 

Obecnie Tania nie mogła zrozumieć, dlaczego mar-. 
twiła się podczas ro7..stania z Cbma ~·ą ··- c .: - '': .o r 'c :; : .J 
w n ·m się nie podobało. Słuchała bez zainteresowania 
żywego i dowcipnego opowiadania, o tym, jak mieszka 
on w tajdze i szuka pokładów cyny. 

Chmara popsuł im wieczorną herbatkę. A tak p: . , , 
jemnie było s : edzieć naprzeciw Beridzego! Spostrzcgta 
że ten zachmurzył się nagle. Pragnęła podejść do ni.e
go, ale nie mogła się zdecydować. Powt?rzyła swe ulu
b' one przysłowie: ,,Należy być szczęrą i dor;rncać wszel 
kie konwenanse". Zbliżyła się więc do Beri dzego, któ
ry podniósł na nią wyczekująco oczy. 

- Nie chciałabym, ażeby na mnie padał cień tego 
czlowieka - pow i edzi:i.ł.a cicho. - Nie chcę przed wa
mi ukry:-vać tak się zdarzyło. że mogliśmy kiedyś zo
stać sobie bliscy. Uważałam wkdy, że mo~ę go poko
chać V7 porę jednak zrozumiałam swój bl?,d. 

Wyznan:e to przyszło z trudem, twarz jej zaołaneła 

Chmara obserwując ich, · spytał z ironicznym uśmie-
chem, Aleksego: 

- To narzeczony z narzeczoną? 
~ Czy was to wzrusza? 

- Czuję się zawsze okradziony, gdy widzę ładną 
kobietę z kim innym. - zażartował Chmara i dodał 
zmienionym tonem, niechętn ' e, jak wówczas, gdy się 
wspomina coś, co nie miało miejsca: - W swoim cza
sie spędziliśmy z Tanią kilka przyjemnych wieczorów. 

Bcridze, do ktqrego dobiegały urywki rozmowy, za
wołał Aleksego i ponuro poprosił: 

- Błagam cię, wyprowadź go stąd. Uprzedzam . że 
mogą wyniknąć nieprzyjemnośc '. . Nie jestem w stanie 
l·ddychać z nim jednym powietrzem i słuchać jego zwie
rze11. 

Aleksy poczęstował Chmarę herbatą, skosztował wi
n;. i odprowadził go na nocleg. M.~jsce znalazło się 
u N ckrasowa. 

Kowszow wyszedł na ulicę i zaczął krążyć po tere
nach budowy. Księżycowe światło srebrzystymi promie
n.\um o~wircalo taj.gę i nadawało zamarzniętym gałę
z1cm i drnwom upiorną bladość. Z lasu dobiegały no
cne s„mcry Aleksy przysłuchiwał siQ. Poczul instyn
ktowny strach. w oobliżu urzeszla _grupa ludzi . zawo-
łał ich D. c. n. 


